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Od Administracji.
Celem uregulowania nakładu upraszamy 

•  wczesna odnowienia prenumeraty, której wa- 
i u k i podano w nagłówku obok tytułu dziennika.

Zwracamy uwagę, te  prenumeratorowie 
D timtnika Polskiego mogą otrzymywać
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Wilhelm II. do oficerów.
LwAw 8 stycznia.

Oficerów berlińskiego garnizonn, ,der jaeue 
mmJ Rede-Kaiser* — j a t  trafnie, acz z prze
kąsem nazywają ces. Wilhelma nie pogrążone 
jeszcze w pruskim serwilizmie prima niemie
ckie — w daiu Nowego Roku zaszczycił dość 
znamienną w istocie przemową. Koledzy jego 
na tronach euiopejikicb. odzywają się na przy
jęciach noworocznych — jeżeli w ogóle który 
z nich odczuwa potrzebę mówienia w dniu ta 
kim — zazwyeuLj do dyplomacji, do reprezen
tantów parlam entów , do swoich ministrów 
i t. p. Wilhelm II. przeciwnie. Alfą i omegą 
jego żywota, jego troik i ojcowskiej miłości, 
jest a rm jt, a w niej od niejakiego czasu 
szczególnie — m urynarza, na którą niepoczc.wi 
jego poddani ani rusz nie chcieli przyzwolić 
nowych dziesiątków miljonów. Wi^c też zigno
rowawszy formalnie cały świat .cywilów*, poje
chał z dniem 1 L m. do arsenału i tam pal
nął sznmną mówkę do oficerów.

Aetkolw.ei telegram oerliński przyniósł nam 
wetoraj skisło- tego speechu, na wskróś duchem 
militaryzmu pruskiego napojonego, to jednak 
warto raz jeszcze do n:ego powrócić i nieco 
bliżej m n się przyjrzeć.

Rozpecząl od tego, te  ten pierwizy dzień 
n o w e g o  s t u l e c i a  — jak wiadomo, wszech
władnym dekretem cesarskim w Niemczech roz
począł się już w, XX . — widzi jego annję, t z. 
.naród  pod b ro n ią ', klęczt cy wokół swych sztan
darów prred Panem Zistępów. Bo jeżeli kto- 
kolwiea ma o s o b l i w s z y  powód do korzenia 
się dnia tege przed Bugiem — (iptissima verba 
Wdhslma) — to właśnie armja niemiecka. Bo 
jakąż zaitał ją  1 stycznia r. 1800 ? — W tern 
miejicn ośmielamy się zaznaczyć, że koronowany 
mewca w następnych uwagach swoich światami 
odbiegł od p r a w d y  historycznej, nawet przez 
nadwornych historyków pruskich dotąd n!e za
kwestionowanej. Nazwał bdwicm annję Fryde
ryka Wielkiego . n i e m i e c k ą * ,  podczas gdy 
ona była tylk > p r u s k ą ,  tak, jak ten Fryde
ryk nie był przeeież ani cesarzem, ani królem 
Niemiec, lecz t y l k o  P r u i  i to ito i.nkow o  
niedawno przedtem do godności k r ó l e s t w a  
dopiero wyniesionych.

Owóż tę armję w dalszym ciągu skrytyko
wał Wilbelm tak melitościwie, że gdyby to sły
szał jego praszczoi, zr biłby einm Mordskandal 
w grobowcach poczdamskich... Powiedział bo
wiem o jego wspaniałych grenadierach i bum- 
bardjerach, że ponieważ zaspali na Iaurarh, i 
ikosmLli w drobiazgach kamaszowych, mieli zaś 
ua ciele starych niedołęgów jenerałów, a korpus 
xaś ofleersLi rozprożniaczony, rozpuszczany w we
sołe m biwakowaniu i głupiej pyszałkowatości, 
więc stanowili armję, która nietylko nie dorastała 
do zadań swoich, ale nawet kompletnie o nich 
zapomniała. I za to — zdaniem Wilhelma — 
spadła n> nią ciężka kara niebios 1 M i to ozna-

UBOGA PANNA.
POWIEŚĆ

Stanisława Pileckiego.
— System Un — tłumaczył córce — po

lega na tern, iż nigdy się nie zdarza, aby na 
trzydzieści sześć obrotów nic było więcej jak 
dzieaięć repetycyj; kilkanaście wy szłych nume
rów muii zię koaieczn e | pn wtórzyć, a zatem 
chodzi o to, aby za każdym numerem jedną 
sztuaę na tymże nnmerze postawić, z początkn 
podwajając, potem dodają po ezterj sztuki mo
nety. Wracają, moje dziecko, n u m e rj. jaz za
jąca na to miejsce, z którego je wytropiły ogary.

— Mój ojcze! — śmiała się T ekli — ja  
aądzę, te  zając, a kalka z grochu toż przecie 
nie jedno, zwierzę musi mieś w tern jakąś 
m yśl

— Nikt tego nie zbadał... nie przeczę, 
je it to jednak fatalność jak każda inna, aie 
wrarając do mojego zystemu, o którym ci m ó
wię, ma on tę wyższość za sobą, iż jest prze
ciwstawieniem mach-ny machinie. Ty tak... to 
i ja  tak, ty inaczej... to i ja inaczej.

— Iluż to, mój ojcze, próbowało różnych 
systemów i zawsze bsz sku tku ; czyś widział 
kiedy kogo, eony wygrał oa jakim systemie f

— I owszem widziałem raz kilku Niemców, 
którzy bank wysadzili w powiatrzs.

— Gzemużeś ich systemem nie grał ?
— Próbowałem ; ale d.abli wiedzą, co zię 

•tale, dość, tam  przegrał.

czać, że wielki Korsykanin powalił był Piusy 
w proch nieestwa. Dopiero wśród długiej, sie
dmioletniej pokuty w jarzmie Napoleona I., na
ród niemiecki nauczył się liczyć tylko na siebie, 
tylko w poświęceniu krwi i mienia dla o jeżymy 
szukać swej najwyższej idei...

Od tych słów — na które ostatecznie ka
żdy patrjota pisać nię może, ale z taką jedynie 
restrykcją, aby ta krew i to mieD:e, zamiast 
dla ojczyzny, nie szły raczej dla ambitnych ce
lów polityki dynastycznej — przeszedł mówca 
lekką nogą do ogólnej służby we jskowej w Niem
czech, do reorganizacji armji, za czasów W.l- 
helma I. dokonanej, do kampanij zwycięskich 
tego osttiaiego, aż wreszcie wygadał się z tern, 
co mu obecnie najdotkliwiej na ‘-ercu leży — 
z m a r y n a r k ą .  Odmowa parlamentu nie zra
ziła go widocznie, gdyż twierdził onegdaj w ar
senale esikiem kategorycznie, że podobnie jak 
dziad jego reorganizację armji lądowej, tak on 
znpełne przekształcenie marynarki a ż  d o  k o ń 
c a  przeprowadzi. — Zobaczymy. Ciego jak 
czego, a wielkiej p e w n o ś c i  s i e b i e ,  nie od
mówi Wilhelmowi nikt ani ze współciesnych, 
ani z potomnych.

Ochrona lasów.
Zapowiedziana prz.z p. namiestnika w mowie 

sejmowej, sprawa ochrony lasów, waszla jut na 
porządek dzielmy, gdyż namiestnictwo wydało w tej 
sprawie bardzo ważny okólnik do wszystkich sta
rostw. W okólniku tym czytamy:

Liczna spostrzeżenia w ostatnich czasach do
wiodły, że pp. starostowie nie zajmują się dostate
cznie sprawami lasowemi i nie poświęcają im tej 
uwagi, jakiej wymaga ta ważni, gałą! gospodarstwa 
krajowego. Doniosłe zn czenie lasów nietylko ze sta- 
nowiaka ekonomiesnego. ala głównie takie za wzglę
dów klimatycznych, powszechnie jest uznane. Powsze
chne teł są skargi na ubytek lasów w kraju i no
torycznie wiudomem, żt ubjtek ten pociąga za sobą 
nietylko nader szkodliwe skutki pod klimatycznym 
względem, alo takżo i wielce zgubne, szczególnio 
dla uboższych warstw ludności podrołenio drzewa 
tak budowlanego, jak i opalowego. Ciężkie ekono
miczne warunki, w jakich znajdnje się obecnio go
spodarstwo wiejskie, pohudzają niestety wieln właści
cieli lasów do nadmiernej ich ekspluitacji.

Mnożą się wypadki doszcz--nych wyrębów, pu- 
atonenio i niuctłnih lasów, jako taż samowładnych 
karcze wań, w celn trwalej przemiany gruntów le
śnych na grunta orne lub pastwiska. Ochrona lasów 
jest więc wśród teraźniejszych stosunków jednem 
z najwałni .-jszych, a zarazem trudnem zadaniem ad
ministracji politycznej. Działalność jednak pp. staro
stów aa tern polu jeat dotąd niedostateczną i nie 
dośś sknteciuą.

Z aktów spostrzeżono, że o wypadkach niele 
galnego obchodzedia się z lasami władze dowiadują 
się niejednokrotnie zbyt póioo, szczególnie s*uio- 
wadne karczunki uchodsą często uwadze władz i 
zdarzały się wypadki, ie starostwo o wyka rozowaniu 
grantów leśnych dowiadywało się dopiero po kilku, 
czasom kilkunastu latach, a sdarzają się czasem na
wet tego rodzaju wypadki, łe właściciele lasów kar
czują samowładnie grunta leśne, parcelują je, a na
stępnie zatajając, łe na tych grantach cięży obowią
zek zalesienia, odprzedają je jsko rolę, nie pomnąc 
na to, łe postępowaniem tekiem dopuszczają się 
wprost oszustwa.

Przeciw tego rodzaju nieśnym spekulacjom po
winny występować starostwa z całą energją i dbać 
o to, aby winni nie uizli zasłużonej kary.

Nakoaiec dostrzeżono, ie pp. starostowie nie 
dość zwrae ją  uwagi na zalesienia wyrębów i samo
władnie dokonanych karczowisk, niedostateczną jest 
teł ewidencje co do zalesiania tych ekwiwalentów. 
Zdarzyło się nawet w jtdiyin z powiatów wscuo- 
daej  Galicji, łe starostwo udzieliło pozwolenia na 
wykarczowanie takiego gruntu, który był z mocy 
poprzedniego prawomocnego orzeczenia starostwa

— Nie był to więc system, lecz hazard  
szcęśliwy, jak wszystkie inna.

— Być iaoże, jedaak to niemożebne, aby 
się coś nie dało stałego wy myśleć. I e kasat d 
sera oaincu par le calcul, moja droga, to Na
poleon III. wyrzekł to wielkie słowo.

I znów warczała kulka przez kilka godzin.
Nadchodził dzień 3 lutego, wielki rau t 

u  księżnej Poryckiej, jako w dziewiczy wieczór 
jej wnuczki Hilzenówny. Zjeżdżały lię ze wszyst
kich etroa, z Krakowa, Lwowa, Poznania, z 
Wilna i Inflant, liczne zastępy gości.

O godzinie 10 stały otworem gościnne 
podwoje księżnej, mnóstwo osób wchodziło; 
między innemi panna Tekla szła z tyłu za ojcem, 
lecz szła dzisiaj nieśmiało, spotykając na scho
dach wiele nieznajomych twarzy.

Koła księżnej siedział, zajęty rozmową, 
mężczyzna lat trzydzinstu, średniego wzrostu, 
biało śniadej cery, o miękkim czarnym za
roście, wyniosłem czole, oczach czarnych, po
zornie niewielkich, bo przykrytych ciężką po 
wieką, z nadzwyczaj spokojnym i naturalnym  
wTrazem twarzy.

Gdy się hrabia Witold witał z gospodynią 
domu, księżna serdecznie za gIow>. ujęła i nca- 
lowa Teklę, która spojrzał» na siedzącego obok 
starnszki mężczyznę i coś w nie’ drgnęło mi- 
mowoli. Jego też oczy, z pozoru niewielkie, 
błysnęły chwilowo i rozszerzyły się, ukazując 
sinawe białka.

Panna Domorska odeszła, miejsca ustępu
jąc innym i sama zginęła wśród tłumu. A tłum 
byl coraz liczniejszy, prezentowano na prawo i 
lewo, słychać było wciąż wymawiane różne na
zwiska; każdy był czemś zajęty, to odszuka-

prieznaczony pod zslesienie, w zamian z. dozwolo
ny karczunek.

Jakkolwiek me zapoznaję, że wobec niedosta
tecznego personalu techników inspekcji leśnej, utru
dnione jest poniekąd administracji politycznej skute- 
czus nadzorowanie stobnnków gospodarstwa iasowe- 
go, to jedosk trudności te, wobec doniosłości spraw 
lasowych za względór? dobra ogćlaego, powiune być 
tylko pobudką dla pp. starostów do tern gorliwsze
go zajęcia =ię tern sprawami osoLiście i wpływania 
z caiym naciskiem ns sp.TŻyste i prawidłowe ich 
załatwianie w starostwie.

Do współdziałania w tyia celu, mianowicie do 
zasięgania informacji o f.ktycznych stosunkach, do 
wykonywani poleceń starostwa, do nadzorowania 
i t. p mogą bjć z dobrym skutkiem uiyte takie 
niefachowe organa, podlegające starostwu, jakoto: 
żandarmtrja, zwierzchności gminne, przeloieni ob
szarów dworikich i t. p. Będzie więc rzeczą pp. 
lUrostów, na przyazlość z całą gorliwością i usilno- 
śoią zapobiegać wizelkiemu nielegalnemu obchodzę 
niu się z lasami i czuwać nad ich zagospodaro
waniem.

S a m o w ł a d n y m  k a r c z o w a n i o m  g r u n 
t ó w  l e ś n y c h  n a l e ż y  s t a n o w c z o  t a mę  
poł ożyć.

Baczni uwagę należy takie zwrócić na parce
lowanie wyksrczowanych gruntów leśujcb, w celach 
odsprzedawać a parcel, jako gruntów ornych. W tym 
kierunku obowiązkism jest pp. starostów działać 
przedewszyatkiem zapcbisgająco, a mianowicie pou 
czać i oatrzegać ludność pr ed tego rodzaju ape- 
kulacjami i wogóle atarać aię nie dopuścić do tego, 
by ludność we wakazany sposób nie była oszuki
waną i wyzyskiwaną, Jeśli saś mimo to spekulacyj
na sprzedał vykarczowanych i rozparcelowanych 
gruntów dojdzie do ikutku, należy bezzwłocznie po
ciągnąć winnych do zuruwej odpowiedzialności, a 
nadto wobec tego, że w razie wprow*dien<a w błąd 
nabywców, sprzedaż taka ma cechy karygodnego 
oszuitwa, odnieść zię bezwzględnie do prokuratorji 
państwa, Celem wdrożenia śledztwa ządowo-karnego.

Dozwolona karczunki gruntów leśnych należy 
utrzymywać w dokładnej ewidencji, zapomocą spe
cjalnie do tego sporządzonego wykazu.

Niezawiśle od prowadzenia tego wykazu, obo
wiązani aą pp. starosiowii prawomocne orzeczenia, 
dozwalająca aa karczunki, w odpisach po jednym 
egzemplarzu, wraz ze szkicami przeitrzeni karczan- 
kowycn, udzielać właściwemu technikowi inspekcji 
leśnej i przedkłi #r namiestnictwu. Obowiązku tego 
zechcą pp. starostowie oCiśle dopełniać p o d  o so 
b i s t ą  o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą .

Przekroczenia ustawy lasowej należy karać z 
z całą surowością, na jaką zezwalają odnośne pra
wne przepisy

Nakoniac widzę się spowodowanym zarządzić 
ściślejszą kontrolę nad wykonaniem zniesień, obję
tych prawomocnemi orzeczeniami starostw. Przypo
minam, że starostwa obowiązane st, utrzymywać 
ewidencję nakazanych przez władzę zalasień.

Wykaz taki, który należy jak najstaranniej pro
wadzić w starostwie, ma obejmować wszelkie zale
sienia jakiegoLolwiekbędś rodzaju, które mają być 
wykonane na podstawie prawomocnych oneczeń sta
rostwa.

Przy pomocT tych wykazów w inni pp. Staro
stowi* tak  osoDiście, jskoteż za pośrednictw em  w ła
ściwych tschaików  inspekcji leśnej i innych podw ła
dnych organów  starostw a, pilnie czuw ać nad wyko
naniem  w ykazanych zalesień, przekonyw ać się o ich 
postępie, przynaglać opieszałych posiadsczy lasów 
w ogók wydawać wszelkie stosow ne zarządzenia, ce
lem doprow adzenia zale3ien do skutku

Wykazy zaleiień należy periodycznie, a to 1 
l u t e g o  k a ż d e g o  r o k u ,  udzielać właściwymtech 
nikom inspekcji leinej w celu inwigilacji, z odpo- 
wiedaiemi poleceniami i wskazówkami, jakoteż w 
tymże samym terminie przedkładać namiestnictwu, 
wraz z wyczerpującem sprawozdaniem o postępie 
sałesień. Pintński

niem znsyomych, to powitarsien kogoś z nowo
przybyłych

Wkrótce ti ż weszła pani Rówieńska, w śli
cznej, jasnej tualecie; mrużąc oczka i podno
sząc główkę do góty, starała się zorjentować 
w tym ścisku. Kolo niej szedł potężnej budów;, 
hrabia Józef, przygładzając faworyty.

Tekla ujizala ich tylko na chwilę, ale po
dejść nie mogła, bo znowu ich rozdzielcy tłumy. 
Wreszcie po upływie pół godziny, udało się jej 
usiąść w dalszym salonie na pogawędkę w gro
nie młodych panien.

Gdy się witania i prezentacje skończyły, 
zaczęło się towarzystwo lepiej grupować, wszyscy 
się po obszernych salonach rozsiedli. Tu dawni 
znajomi gwarzyli wesoło, nawykli do właściwej 
im szermierki s łó w ; tam  się now oprzybyli. 
z miejscowymi spotykali i wiedli pa częśu ba
nalne rozmowy o wrażemu, jakie zrobiła na 
przyjezdnych W arszawa; dalej przypominali so 
bie jedni i drudzy czasy ubiegłe, miejsca, w 
których się raz ostatni widzieli. Hrabina R ó
wieńska siedziała w głównym, największym sa
lonie przy ścianie, a obok niej przysiadł się 
świeżo przybyły hrabia Kazimierz Wodoski.

— Wszyscy się śmieją z teg«, iż pana 
wszędzie pełno w Europij — mówiła hrabina 
Msrja — a w W arszaw 'i nigdy pana nie 
widać.

— Wiem, iż mnie prześladują za moje 
podróże — edrztkl z lekkim uśmiechem Wo
doski — ais każdy szuka poezji życia tai a, 
gdzie umie.

— Jakaż poezja w samem podróżowaniu? 
B j się pan pono nigdzie nie zatrzymujesz na 
dłużej.

— Właśnie sama podróż to rozkosz...

Sufly przemysłowe w G M
II. Tworzenie sądów przemysłowych zawisłem 

jest od decyzji ministerstwa aprawiedliwości 
w porozumieniu z innemi minii t- rat wami, po zusią- 
gnięeiu opinji aejmu krajowago, w każdym poizcze- 
gólnym wypadku wydać się takjącej.

Prawo czynieni* wniosków o utworzenie takich 
sądów mają: sejmy, wydziały krajowe, reprezentacje 
powistowe i gminu*, izby handlowe i przemysłowe 
i inspektorowie przemysłowi, stowarzyszenia i inne 
przemysłowe korporacje i towarzyitwa.

Zakrei działania aądó w przemysłowych ograni
cza się do sporów prawnych pomiędzy przemysło
wymi prztdsięLiorcami i robotnikami, oraz pomiędzy 
samymi robetnikami t go samego przedsiębiorstwa.

Sądy te orzekają bez względu na wartość przed
miotu ipornego:

a) w iporach o płacę;
i )  w iporach o rozpoczęcie, dalsze utrzysaanic 

i rozwiązania stoiuuku pracy lub nauki;
c) w sporach o świadczenia i rozszerzenia od

szkodowań ze stosunku aauki i pracy, mianowicie 
też z powodu potrąeeń z zapłaty i zaitrzażouej kary 
uuiuwnej;

d) w iporach o wydanie lub o treść książki 
robetaiezsj, albo świsdeetwa, w szczególności też o 
roszczenie odszkodowania pomocników, z powodu 
n.ewydanii kiiążki robotniczej w czasie właściwym, 
z powodu odmówienia przeyisaaych wpisów i z po
wodu niedozwolonych wpisów lub uwsg, (g. 80 lit 
g. ustawy przemysłowej);

e) w iporach, wynikających z uczeitnictw* w 
pensyjnych lub innych kasach zapomogowych, o ile 
n e mają wkraczać sądy polubowne zakładów ubez 
pieczeń od wypadków (§, 38 ust. z 28 giudnia 
j «87 Dz. u. p. 1. 1 ex 1888), albo sądy połubo 
wne kas chorycb (g. 14 ustęp 7 ustawy z 30 mar
ca 1888 D*. u. p. 1. 33), albo inne itatutowe sądy 
polubowne;

/)  w iporach o wypowiedzenie, rumację i czynsz 
najmu mieszkań w domach robotniczych, których 
używania slużbodawci bezpłatnie lub za opłatą do
zwolił robotnikowi;

g) w sporach o wzajemne roszczenia, jakie 
wskutek przyjęcia wipólnej roboty powitają między 
ismymi robotnikami jednego i tego aamego przed
ni, biorcy.

Rzeczowa włwćciwość tych sądów odnosi się do 
ws«yetzich ; przedsiębiorstw, podlegających ustawie 
przemysłowej, jakotet do przedsiębiorstw, wymieni o 
uych w lozdziale V. lit 1 i w rozdziale VIII pa
tentu obwieszczającego ustawę przemysłową z 20 
grudnia 1859 Dz. u. p. 1. 227, a więc także i do 
przedsiębiorstw kolejowych.

W skład indu wchodzą: przewodniczący, któ 
rago Biianuja mm aitr iprawiedliwośc. z g.ona urzę
dników sędziowskich, do sprawowania urzędu sę
dziowskiego uzdolnionych, oraz co najmniej z dzie
sięciu ławników (a lesorów), których wybierają w 
oddzielnych kurjach wyborczych ze iwego grona w 
połowie przedsiębiorcy, w drugiaj połowie robotnicy

W sądach przemyiłewycn obowiązują w ogól
ności eo do poitępowania przepisy procedury cy
wilnej, obowiązująca w sporach drobiazgowych przed 
tądsmi powiatowymi ze zmianami, z pośród których 
najważniajszą jest ta, że rozpraw nie przeprowadza 
i wyroków nie wydaje sam tylko sędzu zawodowy, 
Ucz, że: sąd przemysłowy obraduje i uob wala w 
senatach, złożony :h z przewodniczącego lub jego za
stępcy i dwóch ławników (aiesorów), z których jeden 
musi być przedsiębiorcą (urzędnikiem przemysłowych 
zakładów państwowych, urzędnikiem przed lębiorstwa 
transportowego lub fsaryczaego), drugi zaś robo 
taikieaa.

Równia taż i sąd przemysłowy drugiej instancji, 
którym jait zwykły trybunał, w którego okręgn sąd 
przemysłowy leży, rozstrzyga w odwołaniach od wy
roków i uchwal sądu przemysłowego, przy współ
udziale dwóch przemysłowych wybieralnych ławników.

Z innych pastanowiań zasługują na podaie-

fbccisżoy zimą naprzykład, zasnąć w śniegpcb 
pod Petersburgiem, a na trzeci dzień oczy 
otworzyć w jakiejś krainie wiosny. Wieczorem 
okiem szukać dalekich horyzontów na rów ni
nach polskich, rano ścigać oczyma wierz hotki 
gór niebotycznych.

— Czyż nie więks/a poezja codzień teo 
sam dobrze znany, miły sercu krajobraz?

— Tego nie powiem... krajobraz musi się 
zmieuiać.

Wodoski mówił spokojnie, acz z pewnym 
zapałem, który się objawiał w głosie i w sto- 
pniowem rozszerzaniu się czarnych oczu, które 
blyszczałr cotaz przenikliwiej, jakby dwa świ
dry. Oczy u niego były wszystkiem, umiały 
płakać bez tez i przedstawiać bezdeń rozpaczy, 
umiały głaskać i pieścić, um ialr błagać i prze
konywać, umiały przeklinrć, grozić i gromy 
rzucać.

— Więc to pan losom ptaku zazdrości, lu
bisz pan wszystko d vol d’oiseaut

— Pyć może, pani, bo gdzież większa swo
boda, jak w tym świec e skrzydlatym, którego 
wzrok ludzki dościguąć nie zdoła.

— JaHż ród ptasi lubi pan najbardziej?... 
orzeł to za wielka ambicja... ale co? sęp, czy 
słowik?

— Gdybym miał być w p t t r i  zaklęty, pe- 
wniebym «ię na żaden rodzaj stały nie zgodził; 
raz słowikiem, raz sępem, przynajmniej droga 
otwarta do godności orla, cd której mnie pani 
odsądzasz.

— Więc i w tem zmienność ciągła! To 
zDakom:cie; czy jednak w tych swoich przepija- 
uacb nie chciałbyś.pan też czasem zodiać i czło
wiekiem ?

— Człowiekiem 1... nie, nigdy, bo sęp, jak

sienie, że ru prawę należy zarządzić w przeciągu 
trze h doi, nas'ę >ujących po doręczeniu skargi i że 
z wyjątkiem wyreków, które podlegają opLtom, prze
pisanym dla Bąuów polubownych, wszelaie podania, 
rezolucje, protokoły i ugody wolna są od stempli 
i opłat.

Handel z  Kustro-W ągrami.
Nowo je Wremia umieściło poniższą korespon

dencję z Warszawy :
,Od pef.mgo czasu prasa miejscowa piiać za

częła, iż pożądanym jeit rozwój atoiunzów handlo
wych z Aostro Węgrami. Do chwili obecnej itosuiiki 
te ujawniły się w rozmiarach bardzo nieznacuiych. 
Prasa warszawska mniema, iż niektóre nadwiślań- 
ikie wyroby fabryczne mogą zoaleść dobry zbyt w 
sąsiedniej Galicji, gdde przemyli subo jeat rozwi
nięty. Jak widać z dcaiesieó, umieszczonych w orta- 
tnich dniach w gazetach miejscowych, kweitja oży
wienia s osunków handlowych między Roiją i Au- 
jir i-Węgrami zainteresowała również warizawakiego 
au tr > węgierskiego kodiula janertlnego, którego 
działalność rozpościera aię nietylko na kraj tutejszy, 
ale i na gubernje północno-zachodnie. Zdaniem kon- 
aula warszawskiego, powodem nieznacznych rozmia
rów zbytu wyrobów austro-węgierikich w Roiji jeit 
fakt, iż fabrykanci auitro-węgieracy nia wysyłają do 
Rosji swych komiwojażerów, jak to robią przemy
słowcy niemieccy i inni. J:go zdaniom, bardzo jeit 
ważnem, aby ekspurterzy węgierscy ugruntowali aię 
na rynku warizawskim, którego z.właduięcia otwo
rzy zbyt dla wyrobów auitro węgierakich wszędzie 
w Raiji.

Z pośród wyrobów, które Austro-Węgry mo
głyby zbywać w Rosji, generalny konsul auitro wę
gierski w Warszawie stawia na pierwszym planie 
maszyny i narzędzia rolnicze, na które popyt w Ro
sji zwiększa się z roku na rok. Wedle zebranych 
przezeń danych, do kraju nadwiślańskiego i półno
cno-zachodniego maszyny i narzędzia rolnicze dowo
żone aą przeważnie z Niemiec i Ameryki północe 
Uważając, iż Austro-Węgry mogą współzawodniczyć 
z Puumcami i Ameryką północną na rynku sachodnio- 
roayjukim w zakresie dowozu maizja i narzędzi rol
niczych, konsul warszawski radzi fabrykantom austro- 
węgierskim zawiązać stosunki z towarzystwami roi- 
niczemi gubernij nadwiślańikich i północno zachodnich. 
Konsul sądzi, iż chwila bieżąca sprzyja ożywamu 
itosunków handlowych między Roają i Auatro-Wą- 
grami*

List pretendenta
Z pretendentów francuskich nsjmniej głośny i 

wojowdiczy jest ki. Wiktor Napoleon. 1 ten jednak 
zabrał głos z powodu uroczystości, jaką obchodziło 
w tych dniach Ajaccio. — Swi. cona jeit w rodzin- 
nem mieście Bonapsrtega setni, rocznica miano
wania gc konsulem. W piśmie, wystowan ;m do bur- 
miitrza, złożył ks. Wiitor Napoleon swoje polity
czne wjznenie wiary, a uczynił to w fonu c umiar
kowanej.

, Nigdy — pisze pn tondent — nie cfaciatem nie
pokoić ojciyzny ani Iłowami bez doniosłości, ani 
ćzczemi manifestacjami. VI jguaa spotkało mnie 
nie z powodu moich czynów, lecz dla zasad, które 
reprezentuję. Bez uruzy dli mętów, którzy mnie 
wygnali, stwierdzam tylko, że dowolność tyeŁ za
rządzeń nie przyczyaila aię bynajmniej do przywró
cenia spoko,u w kraju. Z całego serca pragnę na
rodow ej pojednania. — Nad tem dziełem praco
wać, odpowiada przekazanej przez konsila tradycji, 
tradycji, którą cnaarz pozostawił jwojej rodzinie. 
Tak działają*, sądzę, iż działam, jako doDry Francuz.*

Pismo powyższe, w innych ustępach podno
szące ideę plebiscytu, stwierdza, że ki. Wiktor Na
poleon uważa się wciąż za pretendenta i nie zamie
rza zrzec s ę swoich roszczeń. Eaargiizu. jisego wy
stąpienia doms><ali się zwcnttniicy kandydatury bo- 
napartystyczosi. Przed kilku dniami pisał przywód
ca bonapartyjtów, Ctssagoac:

,W  tik ciężkich chwilach, jak obecna, preten-

anioi skrzydlaty, m .że gdzie z czasem anioła 
ułowi — mówił Wodoski, oczom swoim nada
jąc połysk aksamitu.

— Więc pan zapewne, jako w gruncie 
rzeczy człowiek, póki ptakiem nie zostaniesz, 
musisz zrezygnować z nadziei ułowienia anioła.

— Chyba, że jnki miłosierny anioł choć 
jednego skrzydła pożyczy, lun swoje odpiąć ze
chce — odrzekł miękkim głosem, nachylając zię 
ku niej.

— Patrza; pa".! — rzekła z zimną krwią 
hrabina, wskaz'>hc ^łó"/ką na liczne grono ssa- 
nien — patrzaj pun, ih  tu przeróżnych anio
łów, d ie t  leur proposer, pewnie nia jedna «:ę 
zgodzi odpiąć swe ikrzydła.

— Nie to anioł co anioł, lecz co się komn 
wydaje.

— Aha! więc pan byś i szatana ze skrzy
dłami "  iął za dobrą m onetę?

— Pewnie, żebym i za izatanem  pięknym 
pn szedł do piekieł — mówił, połyskując oczyma 
Wodoski.

— Jednem słowem, co się zdarzy, co, kto, 
panu wszystko jedno, szatan czy anioł; góry. 
lasy i płaszczyzna; zima i lato...

— To najlepszy soosób chwalenia Boga — 
odrzekł niezmięszany Wodouki — chwalić go 
w tem wszystkiem. co stworzył.

— Tak, tak, na lutni i na piszczałce, na 
itrunacn i na orgm acb; si e^est id notrt point 
de vue, to bardzo wins uję, będziesz pan kie
dyś znakomitym wzorem pobożności.

— Być może! być może! jeżeli mnie 
wprzód jakiś złośliwości szatanek za sobą do 
otchłani nie poprowadzi — śmiel się W odoA i

fOiąg ddsrti nastąpi#.
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denc a a n ą  albo abdykować, albo spełnić awój obo- 
wiązez Uznajemy rywalizacje pretendentów, ale 
tylko takie, które się objawiają czynem, nie platoni- 
cznem zazna raniem praw. Kto dla kraju nie chce 
na wszystko się odważyć, niech ist,pi.*

Odpowiedzią na ten energiczny apel jest pismo 
księcia Wiktora Napoleona.

KRONIKA.
|  Pamiętajmy a gimnazjum w Cieszynie I
o
ICi

t

DJarjnsz lwowski.
C z w a r t e k  4 grudnia.
Teatr hr. Skaroka: , Lalka*, operetki,

czątek o gods. 7 wieczorem.
Po

-ąlMdarz. Czwartek (4t: Tytusa b. W teł. ód 
słońca o *~dkiaie 7 j nul 58, zachód o godzinie 
4 m: . 13

inowanln. Prezydjum krajowej dyrekcji skar
bu z au' wato konceptowych praktykantów s karbu 
Waci iwa Bedrnika i Henryka Gutwińskiego końce 
pistami skarbu, przy kierujących władzach skarbo
wych, a konceptowych praktykantów Antoniego Po- 
stróżoego, Michała Pajora, rana Majewicza, Edmunda 
Kiełbióskiego, Władysława Huppeutala, Henryka Ty- 
szkowskiego i Jana Towarnickiego koncepistami 
skarbu dla służby podatkowej I instancji.

Wyższy Sąd krajowy w Krakowie zamianował 
auskultact mi sądowymi praktykantów sądowych: 
Feliksa Piotrowskiego, Emiljans Gawła i Edwarda 
Korczyńsuego.

Wyłazy Sąd krajowy zamianował oficjałami 
kancelaryjnymi kancelistów sądowych: Franciszka
Hallę w Ulanowie, Walentego Kłapkowskiego w Kol
buszowej i Józefa Michalika w Tarnobrzegu, wszyst
kich tr:ech z pozostawieniem na dotychczasowych 
miejscach alułbowych; kancelistami sądowymi tyłu 
larnych wachmistrzów żandarmerii: Michała Łucz 
kiewieza dla Ciężkowic, Franciszka Kelara dla Dukli 
i Ferdynanda Jabłońskiego dla Siemienia.

Przeniesienia. Wyższy Sąd krajowy w Kra
kowie przeniósł ofisjała kancelaryjnego Henryka Mro
czkowskiego ze Siemienia do Krakowa, tudzież kan
celistów sądowych; Michała Pronia z Dukli do Jasła 
i Marjana Muszyńskiego z Ciężkowic do T.rnowa.

Prezenta. Opróżnione rz. kat. probostwo re- 
gtM collationis w Falkenoergu namiestnictwo na
dało ka. Zającowi, dotychczasowemu wikaremu w 
Zarszynie.

Z unlwereytetu. P. Mieczysław Poatępski, ro
dem z Majdanu średniego, otrzymał na uniwersyte
cie lwowskim stopień doktora praw.

Lektor jęąpka ruskiego na uniwersytecie lwów 
skim, p. Eliasz Kokuitidz, profesor gimnazjum aka 
demickicgo, rozpoczyna kurs nauki języka ruskiego 
na uniwersytecie 15 stycznia br.

Raut u pp. prezydorttowatwa Małachow
skich. Z okazji Nowego Reku wydali pp. Małachow 
scy onegdej wspaniały raut, który w salonach go
spodarstwa zgromwLil przeszło 300 osóo Przybyli 
ks. arcybiskup Iseakowicz, namiestnik hr. Piniński, 
zastępca marszałka krajowegr p. Chamiec (marszałka 
krajowego hr. St. Badeniego nie ma we Lwowie), 
naczelnicy władz rządowych, autonomicznych i woj
skowych, reprezentanci duchowieństwa, prasy, radni 
miejscy i długi, długi s re r-*  goSci. U w stępu wi 
tali przybywających pp. orezydentowstwo Małachow 
scy, pocum podejmowali ich ze staropolską gościu 
nością. P. prezydent Małachowski przybrany był we 
wspaniały strój polski. Tłum zebranych malowniczy 
przsda tawiał widok. Wśród czarnych fraków i cza 
marek odbijały się bogate toalety pań, barwne kon- 
tusze i mundury siewały aię razem w harmonijną 
całość, wabiącą oko. Wszystkie apartaments byty 
przepasione. Bawiono się żywo rozmową, s obficie 
zaopatrzony bufet dostarczał jadła i napitku. Koto 
godz. 2 zalony zaczęły się opróżniać — e wszyscy 
uczestnicy recepcji zgadzali aię przadewszystkiem w 
jednem, ie mianowicie dawno nie Lylo we Lwowie 
przyjęcia równie Sympatycznego i okazałego, jak to 
onegdajsze w ratuszu.

Straszne poparzenie. Heima Gzsbsńska, ku
charka w restauracji Dickera przy ul. Łyczakowskiej, 
sporządzała wczoraj wódkę z miodem. Zachowując 
się nieostrożnie oblata się przytem spirytusem i nsgle, 
w jednej cbwili, s nę ła  cała w płomieniach. Pomi
mo, te ratunek był izybki i energiczny, odniosła 
Gzabańska bardzo silne poparzenia na całem ciele. 
Nieszczęśliwą odwiciiono do szpitala powszechnego. 
Stan jej jest bardzo groźny.

P. Myszudze, który temu kilka dni przybył do 
Lwowa na rozpoczynający się 9 stycznia sezon ope- 
rowy — zgotowsli rzezimieszkowie lwowscy bardzo nie
miłe przyjęcie. Zaraz pierwszego dnia po jego przy- 
jeśdzie okradziono mu kufer z ubraniami i przybo- 
rami toaletowymi. Na razie poszlak nia było żadnych, 
więc sympatyczny śpiewak stracił wszelką nadzieję 
odkrj i sprawcy. Ale całkiem niespodzianie przy
padek '.-rzjstcdł i  pomocą. W ciągu wczorajszego 
dnis . -rcjars seminarjum nauczycielskiego żeńskiego, 
Teodo Łoziński, przechodząc koło testru letniego, 
spust jgł między gałęziami jakiś kufer. Okazało się, 
że to kufer p. Myszugi, szukamy dotąd j  adsrsmnie. 
Złodziej ukrył go tsm widocznio, zdążywszy tylko 
kilka przedmiotów z kufra unieść zs sobą. Wobec 
tego strata p. Myszugi jest bsrezo nieznaczną.

S lH lb ijltw o . Jsn Ascheberg, kelner pracu
jący przez dłuższy czas w lwowskich nocnych re
stauracjach i kawiarniach, s wmięszany tem j kilka 
lat w skandaliczny proces, skończył wczoraj swe 
życie w Przemyślu samobójstwem. Przyczyną samo
bójstwa była nieuleczalna choroba.

Palto z monogramom E. H. znaleziono wczo
raj w nocy na plaou przed głównym odwachem. 
Na razie niewiadomo, czy palto porzucone zostało 
przez jakiegoś uciekającego złodzieja, czy też zgubił 
je jakiś jegomość, zbyt podochocony przy zmian'b 
roku.

W oprawia tragiczna) śmlarei ip. Marji Abra-
mowiczównej, donoszą nsm, i*, pierwszym, który po
spieszył na pomoc śp. Abramowiczównej i jsj matca 
był dr. Masanek, który zajechał był właźwe do ho
telu francuskiego. Przeasło pół godziny dr. Mazanek 
ssm, przy potnoey służby hotelowej, którą dorsżnie 
pouczy! o sposobach ratunku, bisgal od łoża cho
rej siatki do otomany córeczki, z sadlndzkim wy- 
■łkism pracował w pocia ciota, atoaował sztuczna 
oddechanie i wyczakiwał na dalszą pomoe lekarską. 
Jsmu też głównie sawdsięcsać nslsży uratowania 
p. Abramowicsowej. Drugi nadbiegł dr. Wiktor, den
tysta, a za nim dr. Margnlea.

Aresztowania w Warszawie. Z Warszawy 
donoszą: Aresztowania i rewizji trwają w dalssym 
eiągu. Poszlak nia ma żadnycn, mimo to areszto
wano literata Krzywickiego, oraz kilku lekarzy, adwo

katów i kilka kobiet, ogółem w ostatnich dniech 
30 osób. W Częstochowie znaleziona trupy dwóch 
szpiegów.

Na gimnazjum polaklo w Cieszynie Komitet 
Polek, którego staraniem wyszedł z druku w jeiieni 
br. popularny życiorys Kornela Ujejskiego, pióra M. 
Wysłoucbowej, przesłał z rozsprzedaży tego dziełka 
tymczasowo 30 zł. ns b u d o w ę  g i m n a z j u m  
p o l s k i e g o  w C i e s z y n i e .  Ns zaznaczenie za
sługuje przytem fakt, że rady powiatowe, stowarzy
szenia p. n. „Gwiazda* na prowineji, a także gniazda 
Sokole i Koła szkoły ludowej, które składkami przy
czyniały się do wydania książeczki, nie ehciały ko
rzystać so zniżonej dla nich ceny i odsyłając pie
niądze ze rozsprzodene egzemplarze, wyraż„y uzna
nie komitetowi Polek ze podjęte steranie.

Marki statystyczne. Formularze ns deklaracje
statystyczne, o któ.ych przed dwoma dniami dono
siliśmy, tudzież marki statystyczne można doitsć 
także w składach maierjalu stemplowego, s tymi są 
główne urzędy cłowe we Lwowie i w Tarnowie, 
tudzież wszystkie główna urzędy podatkowe, znajdu
jące się w siedzibie dyrekcji okręgu skarbowego (z 
wyjątkiem Lwowa i Tarnowa).

Spory małomiasteczkowi, w  sprawie zamie
szczonej w kronice notatki pod napisem „Spory mało
miasteczkowe* otrzymujemy następujące wyjaśnienie: 
„Pen Niewiadomski jako kierownik starostwa w Ży 
daezowio nie należy, ani nie może należeć do żadnej 
psrtji malomiastecZKowej. Jedynis w swym chara
kterze urzędowym w c. k. dyrekcji poczt i telegra
fów we Lwowie i przed komisarzem pocztowym, 
który przybył do jtgo biors, podniosi pewne niepra
widłowości we funkcjonowaniu urzędu poeitowsgo 

Żydsczowie. Skoro dotknięty tern pocitm strz p. 
Lóffler wystąpił ze skargą o obrazę esoi, P. Niewia 
domski po zaofiarowaniu przezeń dowodu prawdy 
złożył następującą deklarację: ,W  porozumieniu z
p. oskarżycielem prywat aym oświadczam, że w mo
ich przedstawieniach, poczynionych przed p nad- 
radcą Gaberlem i p. komisarzem Bieniawskim, 
chciałem tylko wytknąć przedmiotowe braki aa poczcie 
w Żydeezowie, ale nie miałem bynajmniej samum 
ani powodu naruszyć ns essi osoby p. Lóffisra, któ
rego osobistej uczciwości i honoru nis kwsstjonuję 
wcale*.

Baudę fałszerzy menet przychwyciła żandar- 
noerja w sobotę w Dębnikach pod Krakoweat ns 
gorąc., m uczynku. Bandę składali: niejaki Łyko, ślu
sarz, Wincenty Zdechlikiewici, zagarmiilu i niezna
nego nazwiska Węgier. Trójka ta, z której dwaj 
piersi notowani są w statystyce kryminalnej, trudnili 
s.ę wybijaniem fałszywych guldenów austriackiego 
stempla z mięszanego metalu o dobrym dźwięku i 
zręcznie potrebrzanego. Zdechlikiiwicz, jako dobry 
rytownik, wyrzynał na brzegach napis „Unitis ?iri- 
bus*. Tak sporządzone falsyfikaty puszczali falszerzs 

obieg w Podgórzu. w Dębnikach i okohey. Pro 
cedsr okazał się woale korzystnym, bo według przy
znania samych aresztówsoych, .dolali oni około 
sto takich falsyfikatów w obieg puścić. Kres tej 
zbrodni położyła kłótnia spólników, po której jeden 
z nich doniósł źsndarmsrji o zbrodniczym procede- 
rzs tow&i ty.zy. Żandarmerja uchwyciła ich też ns 
gorącym uczynku, s zabrawszy sztanes i narzędzie, 
oddiia fałszerzy w ręce sądu karnego.

Katastrofa W kościele. W kościele parafial
nym iw. Piotra w Iaebruku spadły ontgdaj na 
krótko przed końeem glownego nebożeństwe reliefy 
z eufitu n i gromadkę dzieci, z kiórych jedno na 
tychmiast zmarło, dwoje zaś jest ciężke rannych 
W nspełnioaym szczelnie kośsiele powstała wielka 
panika.

Succl zdemaskowany. Przypominają sobie 
ezytelnicy zapewne słynnego włoskiego głodomora, 
Succiego, który przed laty dziesięciu w pewaem pan
opticum głodził się pod opieką lekarską. Różni pro 
fesorowie i lekarze badali ściśle wstyatkie objawy 
jego głodzenia aię i uczynili go przedmiotem nsu 
kowyeh doświadcz ń. Już wtedy grodzenie jego sta 
wało się dla lekarzy podejrzanem, w żadnym jednak 
razie nis zdo ano mu dowieść uizuitwa. I tak Succi 

przeciąg lat dziesięciu produkował się poprzez
wszrstkich częściach śwista jako gtadomór Obecnie 
jednak zs oceanem słynny głodomór został zdana 
skowany, jako amator preparatów mięsnych. Stało 
się to w Rio de Janeiro, dokąd Succi przybył również 

selu popisania się postem 40-dniowym. Rozcią 
goięto nad „mistriem głodu* tak ścisłą kontrolę, że 
me udsło mu się zasilić żołądka w sposób niedo
strzegalny, s dr. Almeids schwytał go ns gorącym 
uczynku przy spożywaniu tabliczek aporządionyek 
z wlókian mięsnych, ów preparat i niseo wody mi
neralnej utrzymywały glodsr ora przy żyaiu podczas 
postów pspisowyih.

Nędznik W pułfpcn. Pewna młoda dsiswezyns 
Lassum w Prusiech, wyczytała anons w jednem 

s pism berlińskich, is  dr. Alteu w Elberfeld, po
szukuje młodej dziewstyny do zanądu gospodar
stwem. Ns list wystosowany pod wskazanym adre
sem otrzymała odpowiedź, żeby się stawiła osobi
ście ns dworcu w Wsnne. Jakoż pojechała tam, 
ale była na tyle przezorną, te wywiedziała aię wprzód 

policji o stosunkach tego pana. Tymczasem oka- 
salo się, łs  takiego jegomościa, niema tam wcale, a 
ursędnicy powzięli podejrzenie, że jest tu w grze 
jakieś lotrostwo. W towarzystwie komisarza policji 
udała się dziew zjua na dworsec, trzech zaś taj
nych policjantów zajęto stanowiska opodal. Oczeki
wany istotnia się zjawił, ale gdy wraz z dziewczyną 
wyszedł z dworca, został sresztowsuy. Podał się 
jako pastor Brand z Dusseldorfu i oznajmił, ie dziew- 
ezynę dla kogo innego angażował. Tan drugi isto 
tais przybył następnym pociągiem i także został are
sztowany. Obaj łotrzykowie byli, jak aię okazało, 
członkami bandy, wywożąesj młode dziewczęta przez 
granicę holenderską do domów rozpusty. Tylko zu
pełnie przyDtakowo uniknęło nieopatrzne dziewczę 
smutnego losu.

O gazetach chlfishlch czytelnik europejski ma 
zaswysraj fałszywa wyobrażenie. Nis ma tsm wła
ściwie czasopiśmiennictwa w nsszem znaczeniu tego 
wyrazu. Tak zwane p.sma — prócz kilkunastu, wy
chodzących w portach otwartych dla Europejczyków 
— nis zamieszczają bynajmniej o faktach, wypad- 
karh, lub zdarzeniach chwili bieżącej. Treść ieh wy
pełniają przeważnie bajki, poematy lub anegdotki. 
O szybkość informacji czytelnik chiński nie dba wca
le, wychodząc z zasady, że jeżeli powinien dowie
dzieć się o czemś, to zawsze ma czas ns ts. Wobse 
tej zasady nic dziwnego, że w niektórych pismach 
dziś jeszcze można czytać wiadomości o wojnie 
chińsko-jspońskiej i nigdy o czemś podobni m nie 
słyszeli. Pisma w gl jbi Ghin ais wychodzą w ter
minach określonych. Redaktor wydaje numer i na
kłada ns niego cenę, jaką mu się podoba. Zazwy
czaj on sam we własnsj osobia sprzedaje numer? 
swego pisma po targach i drogach publicznych, a 
bisrzs za nis co się da: ryby, chleb, ryż, stara u- 
branie. Te ostatnia mają wtrtośi! największą, zazwy

czaj bowiem redaktor chiński jest równocześnie han
dlarzem starzyzny.

Komedja omyłek. Młody kupiec paryski Ro
bert B. zaręczył się z córką swego szefa. Pewnego 
dnia zjawia się u przyszłych teściów Roberta młoda 
dciawczyos i podaje zdumionej narzeczonej dziecię 
trzy lub cztero mietięczne, mówiąc- „Powiedz pa
ni rwemu narzeczonamu, Ie mu to jako podarek 
weseloy daje Melanja z ul. św. Augustyna. On już 
będzie wiedział, o co chodzi.* Po tych słowach 
odeszła. Gdy nadszedł narzeczony, nastąpiła gwal 
towna scena, ten jednak nie saając ani Melanji z 
ul. św. Ajguttyna, ani wigóle tego imienia, bronił 
•ię catemi silami od narzuconego mu ojcowatwa. 
Z pomocą policji wyszuktuo tajemniczą Melauję, a 
przy konfrontacji z Robertem B. w biurze policyj- 
nem, podoła ona, że pomyliła się skutkiem równo- 
brzmiąoego naswistc. Następnie zabrała dziecię, 
wobec czego narzeczona Robertowi przebaesyta.

55 lat W ze liz lt. Tymi duiami zmarła w Ko
penhadze stara Kobieta, sierpiąca od wielo lat na szcza- 
gólniejazą chorobę. Jeszcu jako mlsda dziewcz n- 
kę obezwładniło jej górną połowę ciała, tak, że nie 
mogła się w żaden sposób prosto Lzymać sni nie 
miała władzy w glswie i korpusie. Rodzica radzili 
się wielu lsksrsy, nikt jednak nis był w stanie co
kolwiek ns to poradzić. W tym czas:i przybył do 
miasta, gdzie ta biedteskt zamieszkiwała, Król Chry- 
stjan VIII z żoną, a gdy sii. dowiedział o małej od 
lekarzy, kazał ją odwieść do Kopenhagi do tamtej
szego szpitala. Ale i tu laksrzs nie umieli poradzić. 
Pewien mechanik z Kopenhagi zrobił tedy kunszto
wny, żelazny prsyrtąd, który umożliwił dziewczynie 
trzymanie się probto. Gała głowa była w żelazo 
zamkniętą, tsk, że tylko twarz pozostała wolną; 
barki trzymały się ns żslsznych podporseh. Gały 
ten pancert żelazny tsk byl ministernie srobiony, że 
ważył tylko 10 funtów Gdy kładła się w łóżko, mo
gli zdjąć pancerz ze siebie, ale w takim rasie glo- 
w* musiała być u łóżka umocowana. W tyoh żela
znych kleszcz'ch przeżyła nieszczęśliwa 55 lat I

„Nie trać pan czasu, najjaśniejszy panie'
prosił dzielny obrońca Wiednia, hrabia Stahreojberg, 
spieszącego mu ns pomoc króla Sobieskiego. — N e 
trać pan czasu! -  można teras powiedzieć, gdy
zbliża się oiągnieme wielkiej lotsrji dobroczynnej 
polikliniki; s może to się zdarzyć niejednemu, kto 
opuści sposobność wygrania pięknego „hauptreffera*. 
Jak wiadomo, może bię jadnym losem, który bez 
dopłaty gra przez 6 ciągnień, wygrać razem iiOO.OOO 
koron. A więc nie trać czasu 1 Losy po jednej ko
ronie do nabycie *$ wszędsie, gdzie tytkę losy 
sprzedają.

- - •—
Humsrystyczny kalendarz „Śmigusa*, wy

dany nader ozdobnie, zawierający ;o*komicie opra
cowaną część infc.mscyjną, bogat, d u ał nteraoki, 
oraz prześliczne ilustracje, mogą nabywać pi - ime- 
ratorowie Dttimnika Polskiego po ceaie z ni i  on aj 
40 ot. (w r a i  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o wą ) .

* R apertrar teatralsy. Teatr hr. Skarbka. Dziś w 
czwartek „ t łka* operetka z p. Kliszewzką; w piątek 
.Synowa*, komedja; w aobotę popotadniu o godzinie 
pó! do 4 „Molka Schwarzenkopf *, sztuka; wieczorem 
o pół do 8 „Baron cygański*, opera komiczna Jana 
Straussa z p Orzelskim ; w niedzielę pGpoluduiu o go
dzinie pół do 4 „Paleitrant*, epera komiczna w 4 aktach 
MillOckera z p. Orioltkim w roli tytułowej; wieczorem 
o pół da 8 „Król Lear*, tragedja; w poniedziałek .Cy- 
rano de Bergerac*, komedja romantyczna. Sezoa ope
rowy rozpocznie się z daieuji 9 b. m operą Moniuszki 
„Straszny dwór*.

* Keneert wsjskswy. D rź  wa . zwartak dnia 4 Sty
cznia b. r. odbędzie się uz dochód fnnduszu en, rytai- 
aego kapelmistrzów wojskowych „koncert- w z u donju 
narodu ego zjednoczonych 4 muzyk wojskowych.

* Z K sła llteraoke-artyatyezsegs. Bankiet na czesc 
Michałowskiego, odbędzie się w piątek dnia 6 b. m.
0 gjdzinie 10 wieczo im . Panis biorą udział w bankie
cie Lista otwarta.

* Z T*w. praws/r ego lwowskiego. Dziś dnia 4 stycznia 
b. r. o godzinie 7 wieczorem odbędzie się w lokalu To
warzystwa (ulica Karola Ludwika 1. 3) wykUd radcy 
dwora p. Jana Frankego, p. t . : „Nasze szkoły przemy
słowe i wystawa paryska*.

Składki aa M is fllytsezaoM psbllezssj !«b a i r s  
dowej.

Żam’ast życzeń noworocznych złożyli w naszej admi. 
nistracji następują-e osoby:

N a  g i m n a z j o m  p o l s k i e  w C i e s z y n !  s, Jan 
Adojf Raps 3 z!., członkowie „Echa* aa prywstnej za
bawił, w dzień Sylwestra 3 zł. 50 ct.

N a  r e s t a u r u j ę  » o 4 c i o ł  a w T n r e e p .  Lasocka 
ze Lwowa 1 zł.

N a  p o m n i k  M i c k i e w i c z a  pp. Kretowicze i 
Grabowscy b zł.

N a p r z y t u l i s k o  B r a t a  A l b e r t a  p. L. Go- 
tębska z Krasnolesis 3 kor. 60 bsL

Z m arli:
Vvisłiczee zmarł Jsn  Kazimiera W ł o d a r s k i ,  

przeżywszy latjSb, sekretarz magistra' i  w Tarnopolu i 
W ich. z e ,  prardtem koncepisU m agistiatn w Jarosławia
1 sekretań  rady pow. w Droftoby^zu

W BndapeazrW zm irła Helena M i k 1 ó ■ i  z Mi- 
kloazwar z domn baronówna Capri w 30 roku życia. 
Zmarła, żona kapitana bazarów Aladara Miklóai.. Dyla 
apokrsnnioną z wieloma o iziran i w Galicji i ua Bu
kowinie.

Walenty S z a j n a ,  emer. komisarz straży zkarbewej, 
zmarł we Lwowie, lat 69.

Marjan Biel aki ,  rewident rachunkowy wyaziałn 
krajowego, zmarł we Lwowie, lat 66.

F ‘ anciazek J o s z t, inżynier-badownie zy, zmarł we 
Lwowie, lat 64.

Dr. Kazimierz H o m  m e, sekretarz sądowy przy 
najwyższym trybunale sprawiedliwości, zm arł w# Lwo
wie, lat 83.

W Zabłotowia dek. kołomyjskiego zmarł ks. Maksy- 
mi|jan K r n s z e l n i c k i ,  gr. kat. proboszcz,lat 68 wieka, 
a 89 ku; ła ostwa.

W Frzemyśln zmarł Włodzimierz Ż s l s c h o w s k i ,  
adjaokt podatkowy, lat 80.

M i liM it i M cm
Fortepian orkiestrowy Steinwaya, na którym 

w p;ątek grać będzie p. Aleksander Michałowski, 
przysyła umyślnie na koncerty znakomitego wiituoza 
polskiego, znana w całym kraje krakowska firma p. 
Gabrjelskiej.

Lwów nie posiada dotąd tsk cennego i dosko
nałego instrumentu, gotowość więc, z jaką p. Ga
brysiaka pospieszyła z pomocą, byle tylko publiczność 
lwowska nic nie straciła z przepięknej gry p. Mi- 
chałowekiego, zasługuje ns podniesienie.

Bilety ns koncept sprzedaje księgarnie Gubry- 
no wicia i Schmidta. Jest ich już niewiele, radzimy 
więc spieszyć się.

Przekłady Z polskiego. Czasopismo niemie
ckie Deutschcs Heim  (wychodzące w Berlinie) za
mieściło przekład noweli Ignacego Dąbrowskiego 
p. t . -. „Łza*, dokonany przez M. Ursteins.

„Sumienie dziflcki*. Tak zatytułowany dra
mat, napisany przez nieznanego dotychczas autora 
Goitona DeTore’a, wystawiono świeżo w Komedji 
francuskiej. Treśoią sztuki są dzieje finansisty, który 
ns spekulscjsoh stracił majątek żony, leci nie u!ra- 
eit jej przywiązanie, sni m łoloi córki, które go nie 
ohcą opnicić w niedoli miń?0 nalegań rodsiny. Dra
mat wywołał wielkie wrażenie.

Liche przeróbka. Artyści opeiy rosyjskiej

w Odesis, wystawili zeszłego tygodnie fantazję dra
matyczną niejakiego Bisnokiego (oficera artylsrji) pt. 
„Chwile*. Muzykę dorobili trzej muzycy odetcy. 
Byle to licha przerOoks noweli Orzeszkowej ; sztuka 
psdłs też s uetesem, była bowiem nieeeenicsne, i  
muzyka wcsls nieszczególna.

Slynuy dramaturg B.Ornson wykańc a nową 
sztukę pt. „Laboremus*. Wystawiona będzie najpierw 
w Cbrystjsnji.

Nowe pismo zaczęło wyshodsic w Podgórzu 
pod Krakowem pt. PodgófManin.

Wlelklem powodzeniem cieszył się w Bolonji 
rodak nasz, miody bsrytosists p. 1 -deusz Kański, 
syn zasłużonego pedagoga. Po całym szeregu 
występów, rozpoczętych rolą Walentego w Fauście 
Gounoda, udał się oDecnis do Rzymu, gdsib kształci 
się dalej pod kierunkiem słynnego msestrs Cato- 
gniego.

Kompozytor „Pajaców* R. LaontaTallo, na
pisał na zamówienie cesarza Wilhelma nową operę 
t. j. „Roland berliński*. W tych dniach przybył do 
stolicy Nibmiec, aby przedstawić cesarzowi swój 
utwór w transkrypcji fortepianowej.

0 literaturze polskiej XIX. wieku samiessess 
■ssreg artykułów czasopisma niemieckie „Deutsches 
Heim*. Artykuły se pióra mlodbgó literata p. Mau
rycego Uriteina i trzymane są w tonie bardzo dis 
n«s sympatycznym

Artur Schaltzler, głośny obecnie pisarz nie
miecki, wykończył nowy pięcioaktowy drauat ns 
tle fantastycznem, p. t. „Zasłona Beatryezy*.

Nowy dramat Marks Pragi pt. „Morał bajki*, 
wystawiono na scenie restru Alfieri w Turynie. 
Sztuka nie dorównywą jednak poprzednim utworom 
utalentowanego pisarza. , Morałem? jej j*«t, że żona, 
oszukawszy rąs męża, powraca pod jego dach i 
choć nienawidzi klanąttwi, kłamać musi potem — 
niejako zs pokutę — przsz (resztę swojego żyeis. 
Mimo tego wysoce dramstyrrnegc motywu, obrobie
nie sztuki ms być slsbs i wskutek tego, publicsnoóć 
przyjęła ją niemal ch odnu.

1 zeszyt „Przeglądu prawe I administracji
z rb. (pad redakcją prof. dra Ernesta Tilla) wyszedł 
już s druku

Ziarnko do ziarnka.
Ofiarność naszego spolaesefistwa na colo, ss> 

to narodowe, esy humanitarne, ju t  beswarunkewo 
znaczną. Pomimo, żs na ogól biorąo, jeetsó*/ bie
dni, pomimo, to w składkach wszelkiego rodzaju 
biorą s rsgnly udział zawsze j e d n i  i o i s a m i i  
pomimo wreszcie, żs miljony włoćcias naszych nie 
stety jaszcza bardzo mało, s żydzi kumplotaio n i s 
p o c u j w s j ą  się do obowiązku łożenia datków 
choćby tylko groszowysh ns $ele purjotyczas swla- 
ssoss, pomimo to wszysike k a ż d a  cis s i w a  do 
publiczności znajduje u niej oddźwięt i j e d n i a  
ci  i s m i  — powtarzamy — składają ns cele pu
bliczne dziesiątki tysięcy, poć* przypomnieć fundusz 
„Macierzy*, pumbik Mickiewicza w  Kraków i,  gi- 
mnasjun; w G eszynie, odbudowę Wswsln, s świeżo 
teraz szKołę polsgą w fliałrj i pomnik Mickiewicza 
we Lwowie. Ponadto prąwje nip ąs miiBie lub 
miasteczka, gdzie nie byłoby składek lokalnej — 
rze: możne — natury, jsfc ns budowę sali „Soko
ła*, pomnik taki, lub awski, ns orgŁny wa farsę 
itd. itd. Krótko mówiąc, ns 7 miljonów ludności, 
prsyjąć można cyfrę kilkudziesięciu tysięey obywa
teli, Którsy jak rok długi, sięgają do chudej najczę
ściej kieski iwojsj pc podatek ns przeróżne cale 
publiczne lub filantropijne. Swiadesy jto istotni* bar
dzo pochlebnie o nich, zarazem zaf wywołuje przy
krą refleksję, zs z drugiej strony die oberen Zehn 
Taws*n4 niemal systematycznie i ja^by zasadnicza 
wstrzymują się od dokumentowania w ten sposób 
ofiarnośei swojej... Faktom jest niestety notorycznym, 
iż ns jakiejkolwiek liści* składek, brak niatylks na- 
szyeh ohiopów i żydów, ale oo smutniejsze, b r a k  
n a s s j ' h  n a g n s t ó w .  którzy swo dochody roczno 
na dziesiątki i sęiki tysięcy eegió mog^...

Ofiarodawcami są tedy ludzie n niej, lub wcale 
niesaiuożfii: drobniejsi właściciele i dzierżawcy ziem
scy, Świst urzędniczy i wagólo umysłowo pracujący, 
kupiecki, niżrte duchowieńs wo, rękodzielnicy, dro
bni przemysłowcy. Te grupy ludnośoi są prseto 
ową studnią, ns którą liesą wszystkie komitety 
składkowe i z której czerpią hojną nieraz rękę. 
Wszelaki i wiemy przsctel, żs i studnia wyessrpać 
się może, s nawet musi, jeżeli z nią a i o ■ k o n o* 
m i o s n i o  się postępuje!

Otóż celem powyższycn uwsg nsssyeh s po
czątkiem roku jest, zwróeić się do wszystkieh ko
mitetów składkowych, w p i e r w s s y m  saś  rz ę 
d z i e  do z a c n y c h  k o b i e t  n a i s y c h  z radą, 
ażeby na wzór Czeohów praktycznych, sbisrały g r o 
szami ,  literalnie groszami, ale p r z y  k a ż d e j  
s p o s o b n o ś o i  i od w s s y i t k i c h ,  — nis 
pomijając nawet dsisoil W takim rasie dstkuiacr 
n ie  b ę d ą  c i  u J i ubytku w kieszeniach, s rama 
składek s końcem roku okaże sig po dwakroć i po 
trzykroć większą, aniżeli to eię dotychczas dsiało. 
Jako prayklad możemy postawić kolektę oentową 
w każdym kościele i kościółku, podczas samy co 
niedsieli i święta. Z tych centów niejeden sspob e- 
gliwy probossez swój kościół odnowił i przrozdobil, 
s z rtfiułi orsetwa zakupują światło i inna liturgi
czna artykuły dla ałażby Bożej.

Przyjmijcie sobie tedy csoigoóne Panis sa ha
sło składki centowe, ale często i gęsto, s plcn 
poczciwej, serdecznej rpboty Waszej będzie nie
wątpliwie bardzo okazały. , Ziarnko do ziarnka — a 
będue miarka 1*

Ile wart jest Transwaal?.
Urzędowe cyfry, sestawioue przez francuski ję- 

noralny konsulat w Pretorji, dają nsm w przyoli- 
żeniu ocenę południowo afrykańskiej republiki trani- 
wsalikiej i przedstawiają mniej więcej wsrtt^ć eko- 
nomiesną kraju, która tak dtleco zaimponowała An
glikom, iż wsiystkiemi siłami uparli się kraj ton 
zawojować. Od tego czasu jednak, gdy oni ton śmiały, 
s jak widzimy dziś cieudały powzięli zamiar, hory
zont tej ekonomioznej świetności zaczął się nieco 
isciemnisć. Mimo to jednak przemy*! transwsalski 
nigdy jeszcze tsk świetnego nie wykazał razulUta, 
jak w roku ubiegłym. Import do Traniwaalu w r. 
1883 wynosił mniej więcej 9 miljonów, do roku 
jednak 1896 podskoczył do 359 miljonów, ąlo w 
oitstoich dwóch lstssb rpadt do 966 miljonów. 
Zwrot ten spowodował ni-pewny stan polityczny, 
jaki aię w tym czasie w Traaswaalu wytworzył. 
Przyniósł on w ślad zs sobą duża zmniejszani* rushu 
na kolejach.

Tak naprzyktad holenderskie Towarzystwo ko-
leji południowo afrykańskich, posiadają w 1147 kilo
metrów sieci kolejowych, misio w r. 1898 rocznego 
wpływu kasowego 65 railjoaów, podczas gdy w ro
ku poprzednim 75 miljonów.

W równej mi-rrs wzrócl i eksport; w rakn 
1894 wynosił on 8 ł/t  miljonów kilogramów, s jut 
w roku 1898 przekraczał cyfrę 5 lV i miljonów ki
logramów. Prawie połowa tego eksportu ssła pnoz 
Kspland, Vt prses Lsu..nco-Msrques, s jedna dzie
siąta mniej więcej na Nstsl. Główny produkt eks
portu republiki poludniowo-sfrykańakiej etanowi węgiel 
kamienny. W roku 1896 wydobyto go 3880 ton, 
a już w dwa lata później, cyfra ta podskoosyla do 
38777 ton. Ten węgiel ka<r.<enay stanowi rzeczy
wiście istotne i prawdziwe bogactwo kraju, w re
zultacie saś więeej przynosi sysków . i i  zbieram 
dyameatów. Wydobywanie jego utrudnia od stycznia 
1899 licibę 391 bistyeh i 6901 mursynów.

Obok tych kopalń węgla poważne źródło do 
chodów Transwaalu stanowi zbierania djameatów 
i wydobywanie słetn, nadto ta i ówdzie po kraju 
rozsiane licine kopalnie srebra, miedai, cynku i oło
wiu. Go eię djsmentu szczegółowo tycsj, to i tu 
należy zanotowad grubą podwyżkę w dochodach, 
uzyskanych sa snsjdowsno te drogocenne kemieaie. 
Nadwyżka ta, wyrażona w cyfrach wynoil skok z 
cyfry 5792 ns 9984S karatów, s ns wartość z 
967.500 Łuuków na 1.093.950. Dotychczasowa 
praktyka wykazało, ii najważniejsze szlaki dysmen- 
towe insjdują się w okolicy Bloamhofr i Pretorji. 
Mają się tam snajdowaś również bardzo rentowne 
miny slota. Produkcja w fym kierunku przyniosła 
w roku 1898 poważną kwotę 406 miljonów •  juk 
zaraz w następnym podskoczyła o 115(1) miljonów,

Deehód taj gałęsi przyniósł icyetogo zysku nie 
mniej ni więcej tylko 145 miljonów, prseweżna 
•sęić jednak tych miljonów wpłynęła do kissssni 
ouropsjskieh skojonarjussów.

lak się roni wojnę?
Jeqoa z koiospondentów paryskich zapewnia^ 

ie w Pa y u  więcej interesują się obecnie wojną 
afrykańską, niż, prsyssłoroesną wystawą. Dzienniki 
ukazuje bię snów z olbuymimi nagłówkami; za 
dziennik, glosząsy zwycięstwo Boerów, plaoi r ę eenę 
podwójną, a błędną wiadomość o zajęciu Ladysmith 
witano na bulwarach oknykami radości. Anglio fobia 
kwitnie w najlepsi s ;  jest (o niejako zemsta sa ;a- 
showanie się Ao|lików podesta „sfery*. Wszystko 
jednak tq njc tfcw głębiej, « śłqt; raczej 4q 
rozrywce, lqb dla ssrobkn Gharsktorystyoną jas 
następująca wosols rozmowa dwóch dziennikarzy, 
Anglika i francuza, podoi c^ąta qr tslens-
ficznem:

Po gnaeznam przywitaniu Fraaous zapytuje 
Anglika, ozy ohee, aby mu przepytał treść wyełi 
nego telegramu.

— I owszem, kochany kolego!
Francuz c.ytą, „Wodłag ogólnej opinji tutejsi j, 

Anglji jest znienawidzona i Uważana jako kraj bar
barzyński ..*

Anglik (flegmatycznie): Dobrze Posłuchaj pan 
toraz trsźt' mojago tslaą.amu (e>yta): „Francja ęaho- 
dsi z szybkością błyskawiczną d* najniższego stopnia 
mjędsy narodami ..

Franous (czyta): „Zaanawaaia aię Anglj*i wobec 
Boerów jest lranLą...f

AngLk icsyia^; „Wsaalki* uesusia sprawiedli
wości, eststnią iskra godaosai narodowej wygasły w«

Fransuz (otyta): , r rOlawa Wiktorja sbessee- 
ściła swą starość. .*

A.glik («>yta) : „Franenri «ą ietetami o tM «c 
raędu...*

Obaj fmiąją się serdsesnis, poeiem francuz 
pyta: 1

— a .tu  :et kee&antnąu koledze piaeą od 
wiersza I

Anglik: Po azyliagu w ssnsia pokoju, n pod- 
•sai wojny więenj Jnk też pan myśli, d y  możoaby 
takiami koraspondansjami wywołać wojnę?

Frsncus: Mnie się te dotyehesas nis udało. 
Anglik: I mmc nis, jednak kto wio, gdyby 

teras? To byłojjy rasscaytmii (jl* aasisgo zawoqq — 
nieprawdaż panis? ’

Fnnsur (śmiejąc aię: hoswoli koohany Kolagt 
siklaneeskę *herryV

Anglik: Właśnie eheialem oflarowad koehanomu 
koledze.

Francuz: A zatem epiraimf eię 1 
I tak, jak ei dwaj „dziadziami wrogowie* 

sgodoie i ramię w ramię podążyli do braeoiji nc 
wodaczkt tąk na foiolaoi, w „Bouffas Panaiena? 
siedzą zgodnie obok eiebio F neuzi i*Angtioy i okla
skują dowcipy przedrzeźniające Ąng.ików

doiipilintio, w tw l  i MA
— Wiedeń 3 stycznia. (Targ na teoty.) 

Na wMonjssy targ zwieziono bydła rogatego na 
rzeź ogółem' 4585 stiuk W tem było z Galicji 
598 sztuk, z BuKowiny 88 sstuh 

Przebieg targu mdły.
Gony podniosły się q 9 korony.
Z eałego spędu pozostało niesprsedanych 999 

sztuk. Wołów z Galicji i Bukowiny sprzedano 69 
sztuk po 54— 60 k., 296 sztuk po 69—68 k., 
66 sztuk po 70—79 k ,  16 sztuk po 75 4o 76 
koron za 100 klg. metr. żywej wagi.

Buhaje podtuczoue hei różnicy pochodzenia
kupowano po 1*4—68 k .: krowy pedtuesone
5 0 —64 k .; bydło chuda dla maran] p< 34—5^ 
k. za 100 klgr. metr. żywej wagi

— Wifidbń 3 stycznia. Przy wczorajszym cią
gnieniu obligacyj pożyczki ns cele komunikacyjne 
wyciągnięto następujące serje z emisji 1: 909, 907, 
915, 1879, 3894, 4495, 4516, 4935 ; s drugiej 
emisji; 5587, 5636, 6795, 6908, 7793, 8595, 
8617.

-  Tryjeet 3 stycznia. Pnj wczoraj szam cią
gnieniu losów pożyczki komunalnej z r. 1860 głó
wna wygrana 90.000 koron padła na nr. 16431, 
po 2000 koron wygrały nra 4962 i 17993.

— Snfjl 3 stycznia. Z pożyczki 6 prostnit- 
wsj 80 miljeoowej w bonach skarbowych, aa pad 
stawie sewartego układu, 95 miljonów obejmuje 
grupa bankowa po kursie 89 za 100, pod gwarancją 
zastawu 10 miljonów z rocznego dochodu podatku, 
tytoniowego.

-  Wlndnń 3 stycznia. (Gialdt fta low a). 
(Kursa w koronaah i po 50 kilogramów). Psianiea 
■a wiosnę od 8 Q1 do 8*09, na znej-ozarwits 
od — •— da — •— ; na jasień od —*— do — •— ; 
żyto os as wiosnę od 6*78 do 6*74, no maj* 
tssrwiet od — de —•—, no josień od — •— 
do — j kokuradza na maj-szarw.(.< od 5'23 
do 5 94, na ozerwies-lipioe od —' — do — --n, 
aa lipiae-iiarpiań od —*— do — •— ; ewies no 
wiosnę od 5-85 do 5*36, m  mnj-oserwioo od 
—'■— do — , u  jstia i od — do — — j 
rsapik an stysseń-Iuty od —' — do —I—, na 
sierpień wrzesień od 11‘85 do 11-95; elej napa-

UBIAŁE i PIĘKNE RĘCE!! Najbardziej czerwone i opie- 
rzchnięte ręce wybieleją i 
wydelikatnieją po kilkakro- 

tnem natarcia

KREMEM ROŚLINNYM.
Słoik 80 centów.

Jan Ihnatowicz
Sklepy wtaane wo LWOWIE, KRAKOWIE, PRZEMYŚLU, GZFRNIOWCACB,

oraz wa wssystkifh piwirararajphjych aptekocłi . drogaaijarlą ń lą o A
frp M m ż M
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kowy u  atyozeń-kwiedeń od 32 50 do 38*50. |  
Teadeaaja aieco silniej iza.

— Buaaptszt 3 stycznia. (Giełda tboic- 
wa) (K um  w koronach i po 60 kilogramów.) 
Pszeaisa aa kwiecień od 7 82 do 7 83, na 
październik od 7 88 do 7 88 ; tyto aa kwiecień 
od 6 41 do 8*42; owies aa kwiecień od 5‘03 
do 6*04; kukurydza aa mt, od 4 84 do 4 86; 
rzepak aa sierpień od 11*70 do 11*80. Oferty aa 
przea.^ mierne Chęć kupna ograniozona. Ten
dencja ipokojna.

— Wiedeń 3 ttycznia. (Giełda towaro
wa.) Cukier aurowy od k. 24*35 do —*—. 
Tendencja atalna Nafta galicyjska nie zmieniona.
Spirytus od k. 48*40 d o  . Tendencja bez
ochoty.

Wojna.
Telegramy .Dziennika Polskiego*.

Londyn 3 stycznia. Urząd wojenny ogła
sza telegram z Capstadtu ze sprawozdaniem 
jenerała Frem ha o bitwie pod Colenso. French 
dnia 1 stycznia rano zaskoczył pod Colenso 
zupełnie niespodzianie nieprzyjaciela i dopro
wadził aitylerję nieprzyjacielską do milczenia. 
Około 1000 Boerów z dwoma działami cifaąlo 
się ku N arw alspont; Anglicy stracili trzech za
pitych, a w.elu m ają rannych.

Urzędowy telegram jenerała Wbite z La- 
dysmith z dnia 31 grudnia donosi, te  wypadki 
desynterji i febry mnoL} się tam.

Według doniesień, otrzym anym  przez mi
nisterstwo wojuy, pułkownik. Pilch rozbił ko- 
pvenoę Boerów koto Belmont i zdobyć obóz, 
biorąc 40 Boerów du niewoli, nie licząc zabi
tych i rannych, Ąngucy mąją podobno jędoego 
oficera i dwóch żołnierzy Pianych.

Hamburg 3 stycznia. Anglicy przyareszto 
wali w zatoce Delagoa parowiec niemiecki 
.H ans Wagner*. Firm a Wagner, która jest 
właścicielką tego parowe", zwróciła się z za- 
Żaleniem do niemieckiego urzędu spraw zagra
nicznych.

Londyn 3 stycznia. ^Biuro Reutera* donosi, 
Ze Boerzy zajęli napowrót stanowiska, z któ
ry ih  wćzoraj zostali wyparci przez jenerała 
Frencha; zdaje się więc, Ze Boerzy otrzymali 
|HH|iłkt,

Londyn 3 stycznia. Urząd wojenny uchwalił 
przyjąć usługi dwunastu bataljonów milicji 
w służbie poza granicami królestwa; z tych 7 
będzie wysianych do Przylądka.

Daily Mail dowiaduje się, że członkowie, 
gsbinetu, naleZący do komisji' dla obrony kra-

Jowej, uchwalili kredyt w wysokości 6 miljo ■ 
iow funtów szterl. dla zakupienia nowych 

armat.
Londyn 3 stycznia. .B iuro Reutera* donosi 

z C spsudtu  pod datą wczorajszą wieczorem: 
Dotychczas niema Żadnych Urzędowych wiadomo
ści o obsadzeniu Colesbtrga przez wojska jene
rała Frencha. Słychać joańak, za wczoraj popo
łudniu przybyły do tego miasta patrole an
gielskie,

Ta aamo biuro donosi z Douglas pod datą 
i  bm.: Pułkownik Pilcher obsadził miejscowość 
Douglas bsz Żadnego oporu. Mieszkańcy miasta, 
którzy pozosttli wszyscy wiernymi Anglji, przy
jęli go z radością.

I M  M M m i M m
„Dzimika FołtkiB|Bu.

Z dblnghcyj.
m eaen  3 stycznia. W komisji dla spraw 

marynarki delegacji węgienikioj, po przemowie 
poała Bolgara, wymierzonej przeciw polityce 
lolonjalńej i pomnożeniu floty, z powodu, iZ 
przemysł węgierski nie potrzebuje zamorskich 
typków zbytu, zabrał glos minister spraw ze
wnętrznych Golnchowski i komentował zawarte 
w iwojem t tp o ti  poglądy ekonomiczne, lecz 
przy tern zaznaczył, Ze co do marynarki wojen
nej, przy osądzaniu odpowiednich propoiycyj 
budżetowych, należy brać wzgląd przedewszy- 
■tkiem na stanowisko wojskowe, szczególnie na 
potrzebę obrony interesów państwa na morzu. 
Dalej mówca wyraził nadzieję, że z czasem 
ąustro-węgierski handel zagraniczny wzmocni 
••ę, a wtedy będzie potrzebował wydatnej opieki. 
Dziś jednakże nie tyle można mówić o potrze
bie popierania handlu tego, co o obronie austre- 
węgierskich wybrzeży, a tem samem najżywo- 
tniejszyćb interesów państwa. Owóż wychodząc 
z tego zapatrywania, minister uznaje zą nie
zbędne takie pomnożenie sil morskich państwa, 
Ćboćby tylko w tak skromnych ramach, jakie 
w obecnym budżecie zaproponowano. (Powsze
chne potakiwania.)

Następnie zabrał głos Komendant marynarki 
admirał Spaun i powiedział, że wyłącznem za
daniem austro-węgierskiej marynarki jest obe
cnie obrona Adrjatyku. Marynarka wojenna 
Ausłro-W ęgier nie ma najmniejszej ambicji ry

walizowania z iuBemi państwami, jednakże nie 
da się zaprzeczyć, że od lat 70-tych jej park 
okrętowy jest nieco zacofany.

Mówca wskazał na Niemcy, Francję i Wło
chy, gdzie zamierzone są znaczne nakłady Da 
cele marynarki. Komisja następnie uchwaliła 
zwyczajne i nadzwyczajne wydatki na cele ma- 
rynarai wojennej, jak również kredyt dodatko
wy w dyskusji ogólnej. W dyskusji szczegóło
wej, jaka się następnie rozwinęła, komendant 
marynarki Spaun na odpowiednie pytania wy
jaśniał, że wielko-kaiibrowe działa dostarczone 
będą przez firmę Kruppa, że iednakże istnieje 
nadzieja, iż wkrótce będzie się je także wyrabiać 
w kraju. Działa średniego i małego kalibru wy
konuje się wyłącznie w kraju, a trzeba dodać, 
że co do dobroci są zupełnie równe wyrobom 
Kruppa.

Po uchw&leniu odpowiednich pozycyj, je
dnogłośnie ucnwalono wyrazić zaufanie kierowni
ctwu marynarki.

hfldddń 3 stycznia. Komunikat Fremden- 
blattu wyrąża zdziwienie, że enuncjacje w de
legacjach niektórych posłów z powodn swej skra j
ności zupełnie izolowanych, wywołują za grani
cą zbyt wielką uwagę, jak n. p. mówca Ugrona 
przeciw trójdrzymierzu, Gregra, który w formie, 
bardzo zresztą hipotetycznej, za zniesienie rozpo
rządzeń językowych czynił odpowiedzialnym ce
sarza niemieckiego.

Fremdtnbliat uważa dalej za bardzo godne 
ubolewania nadużycie w walce parlamentarnej 
wciąganie w dyskusję osoby obcego panującego, 
szczególnie ząś wiernego sojusznika, odznacza
jącego się taką lojalnością, jak cesarz niemiecki, 
który strzeże się wszelkiego nręszania się do 
spraw wewnętrznych monarchii, a który zaró
wno jak rząd niemiecki i wpływowa prasa nie
miecka, przestrzega ścisłej objektywności. 

Sytuacja w Austrjl.
hfledań 3 stycznia. N. Fr. Presse donosi: 

Doniesienie, iż wkrótce zostanie mianowany no
wy gabinet urzędniczy, potwterdm  się. Również 
ze wszystkich stron bywa wymieniane na
zwisko dra K o e r p . e r a ,  j ako szefa przyszłego 
gabinetu.

Praga 3 stycznia. N&rodni Listy  donoszą, 
iż krąży wersja, że prezydentem przyszłego gabi
netu urzędniczego ma zostać br. Gautsch, mi
nistrem handlu markiz Barquehem, ministrem 
spraw wewnętrznych dr. Koerber, a ministrem 
dla Galicji jeden z wybitnych członków Koła 
polskiego,

Wiedeń 3 stycznia. Utrzymuje się na razie 
twierdzenie, że były minister spraw wewnę
trznych Koerber otrzymał misję utworzenia de
finitywnego gabinetu urzędniczego, którego za
daniem byłoby: zwołać powtórnie parlament, 
celem podjęcia prac pozytywnych, załatwić spra
wę językową i przez przywrócenie normalnych 
stosunków parlamentarnych utorować drogę ga
binetowi parłamentarnemu. Utrzymują również, 
że obecnie na gruncie wiedeńskim porozumienie 
w kwtstji językowej da się łatwiej osiągnąć.

Praga 9 stocznia. Jak Narodni Listy dono
szą, z dniem wczorajszym 57 miast i przeszło 
100 gmin wiejskich zawiesiło wszelkie czynności 
poruczcnego zakresu działania,

Z sejmu węgierskisge
Budnpeszt 3 stycznia. Komisja finansowa 

izby poselskiej przyjęła budżet obrony krajowej. 
W dyskusji referent Nemeneyi domagał się re
formy wojskowego postępowsnia karnego. Po
seł Gajary wystąpił za dwuletnią służbą woj
skową. Poseł Giurkowicz zajmował się sprawą 
.jeleń* i powiedział, że sprawa ta m uŻ* się stać 
niebezpieczną, jeżeli ją  sję gwałtem zechce for
sować i przywiązywać do niej zbyt wielką akcj 
polityczną, gdyż wywołało by to analogiczną 
akcję w Ęreacji i Slawonji, gdzie znov u żąda- 
noby równych praw dla języka kroackiego. 
Mówca wyraził zdanie, że sprawa ,jelen1 mo
głaby rozbić jednolitość języka służbowego w
armji, a przez to jej siłę osłabić. Idea czy też 
fakt istnienia państwa węgierskiego nie jest
wcale zagrożoną przez sprawę ,hier*.

Następnie zabrał glos minister honwedów 
Fejei vi ry i powiedział, że nie może z góry 
oznaczyć terminu, kiedy się przeprowadzi refor
mę wojskowej procedury karnej. Rząd przy 
znaje, że obecny stan jest niemożliwy i dlatego 
zajmuje się przygotowaniem nowego projektu 
prreedury, jednakże sprawa ta jest zbyt tru 
dną, by się rychło dała załatwić. Co do dwu
letniej służby wojskowej, to byłaby ona w ka
żdym razie pojąęzopa z oszczędnościami, je
dnakże ustawowe określenie tej sprawy jest 
trudnem, gdyż zaprowadzenie dwuletniej służby 
byłoby niesprawiedliwością względem tych ga
łęzi wojskowych, w których służba trzyletnia 
jest niezbędną.

Spiskowcy przed trybunałem etanu
Paryż 3  stycznia. Po przemowie obrońcy 

Guerina obrady zamknięto, poczem trybunał 
udał się na narady i uwzględniwszy okoliczno- 

e uznał winnymi oskarżonych:

Buffeta, Godefroy, Sabrau, Devoux, natom iast I 
uwolnił Deramela. Następne posiedzenie trybu
natu dzisiaj.

Wledoń 3 styczn a. Polit. Corr. donosi, te 
hr. Goluchowski złożył serdeczne życzenia nie
mieckiemu ambasadorowi Eulenburgowi, z p o 
wodu wyniesienia go do sianu książęcego.

Wiedeń 3 stycznia. Cesarz udał się wczo- 
raj popołudniu w towarzystwie arcyksięcia 
Franciszka Salvatora i orszaku aa polowanie 
dworskie do Radm er.

Petereburg 3 stycznia. Dziennik szangajski 
z wielkim entuzjazmem pisze o p o ł ą c z e n i u  
Francji z ChinBmi i Indjami linją telegraficzną 
przez Rosję. Przez połączenie linij indyjskich 
i chińskich z rosyjskiemi rozwiązaną zostanie 
dla tych krajów kwestja połączenia z Europą 
za pomocą linij kontynentalnych. Pominąwszy 
już to, że telegrafowanie tą drogą będzie zna
cznie tańsze, aniżeli Kaniem podwodnym, F ran
cja otrzyma możność swonodaego przesyłania 
depesz urzędowych do Chin i Indyj przez 
Rosję.

Wiedeń 3 stycznia, Wiener Ztg. donosi, te ce
sarz nadal lekarzowi kąpielowemu w Gleichenbergu 
dr. Stanisławowi Kulikowskiemu tytuł radcy ce
sarskiego.

Wiedeń 3 etycznia. Wczoraj po południu od
był się w Badenie koto Wiednia przy licznym udzia
le publiczności pogrzeb kompozytora Milloeckera.

Praga 3 stycznia. O zajściu onegdajszem na 
wyspie Sofijskiej autentycznie donoszą, że po pół
nocy część gości zażądała od koncertującej tam mu
zyki wojskowej zagrania pieśni ,Hej Slowtoe* a 
gdy żądaniu temu odmówiono powstał wielki hałsa 
i kapelę obrzucono OKrzykami ,*bzug.* Obecni na 
sali oficerowie wraz z muzyką opuścili zebranie, 
kapela zsś odmówiła awego współudziału przy zapo
wiedzianym na wczoraj koncercie promenadowym. 
Dziś rano znaleziono na moście przecięte iznury, na 
których wisiała chorągiew czarno-żółta, sama chorą
giew gdzieś zniknęła, dochodzenia wdrożono.

Graz 3 stycznia. W Kóflsch zastrejkowalo 2000 
górników. W sześciu szybach zastanowiono roboty a 
w dwóch tylko pracują. Przedsiębiorstwa żelazne 
w Pichling stanęły skutkiem braku węgla. Spokoju 
Digdzie nie zakłócono.

Budapeszt 3 stycznia. Umarł tu członek izby 
panów Geza Batthyany.

Koeflacłl 3 stycznia. Ogółem strejkuje tutaj 
około 2000 robotników. Mężowie laufania ich pro
sili starostę i urząd rewirowy o pośrednictwo.

Petsr8burg 3 stycznia. W miejscowości Achaj 
kalak, gubernji tyfhkiej, dało się uczuć wczoraj sil
ne trzęsienie ziemi, które zniszczało niemal zupełnie 
10 mniejszych wiosek. Nadzwyczajne środki za
radcze zarządzono i odkomenderowano na miejsce 
wojsko.

Berllll 3 stycznia. Obaj właściciele firmy ban
kowej Otto Molier w Zgorzeliskach zostali areszto
wani. Passywa firmy wynoszą dwa miljony marek.

Berno 3 Stycznia. Na tutejszym dworcu au- 
stro-węgierskiego towarzystwa kolei państwowych 
bastuje trzydziestu haoiowuiczych i przesuwaczy. 
Przyczyną bastówki odmówienie ze strony dyrekcji 
podwyższenia płacy.

Frankfhrt nad Odrą 3 stycznia. Na tutejszym 
dworcu pociąg pospieszny wjechał w rezerwową ma
szynę Siedmiu podróżnych, maszyniści i palacze na 
obu maszynach, jeden konduktor i trzej urzędnicy 
pocztowi są lekko ranni.

Waszyngton 3 stycznia. Na dzisiejszej ra
dzie gabinetowej zawiadomi! sekretarz atanu 
Hay, te  rokowania z wielkiemi enropejskiemi 
mocarstwami i z Japonją w sprawie zachowania 
polityki ( otwartych drzw * w C nnach, dopro
wadziły do bardzo zadowalających rezultatów.

RIO de Janeiro 3 stycznia, Dżuma w San
tos i A. Paul wzmaga się. Skonstatowano, że 
w wypadkach, jakie tam zaszły, śmierć niezwy
kle szybKo następuje po zachorowaniu.

Llabona 3 stycznia. Sesję kortezów, tj parla
mentu pcrtugalsk ago, otwarto dzisiaj mową tronową, 
która zapewnia, ża stosunki Portugalji z mocarstwa
mi obcemi są jak najlepsze

OSTATNIE WIAOOMOSCII ROZMAITOŚCI.
Sejmik relacyjny zwołał poseł Paweł książę 

Sapieha na diień 10 b. m , godzinę 2 po południu 
do Krosna.

Newy prbCB8 , Monitora.'  Dnia 10 bm. od 
będzie się rozprawa apalac/jua p. Breiiera w spra 
wie obrazy czci, popełnionej ns osobie p. Adolfa 
Czerwińskiego. Uczuł on lię obrażonym w poruszonej 
litografewanym memorjalem sprawie rzekomego fil 
szerstwe testamentu Janiszewskich. Wyrckism sądu 
powiatowego został p. Breiter skazany na 14 dni 
aresztu, od czego apelował.

Nagrody dla dobrych sług. W gal. Kasie 
oszczędności odbyło się rozdawanie nagród z funda 
cji śp. Felicjana Liskowskiego, dla sług domowych 
mieszkańców m. Lwowa. Przyznano nagrody 26 słu
gom w łącznej kwocie 490 zł.; — mianowicie otrzy 
mali: estery raiy premiowana: zł. 30 Ludwika Ma 

| cijewicz; trzy razy premiowani: pa zł. 25 Tekla

Naszczuk, Jan Bredil, Katarzyna Bahłaj, Anna Mo- 
akwiak, Anastazja Niedźwiedź; dwa razy premiowa
ni: po zł. 20 Karol Dziubankiawicz, Katarzyna Gwo- 
zdocka, Anna Zaharejko, Miehal Charaten, Marja 
Wrba, Katarzyna Sokulska, Anna Kaszycka j raz pre
miowani : po xl. 15 Ahafja Szepta, Tytus Matwijów, 
Iiko Starowiecki, Ewa Maszak, Jędrzej Maruuiak, 
Daria Stefanów, dotychczas niapremiuwam: po zł. 
15 Anastazja Wyszyńska, Michalina BabuChowaka, 
Joanna Wołek, Franciszek Wrona, Wawrzyniec Py
tel, Magdalena Kuźma, Katarzyna Wlodkowska.

Z Sądu Z Krakowa donoszą: Prezes tutejsze
go sądu karnego dr. Morelowski ma być w naj
bliższym czasie zamianowany radcą sądu wyższego. 
Prazydjum karne objąć ma po nim dotychczaaowy 
■zef prokuratorji krakowskiej Doliński, na którego 
miejaee przybędzie prawdopodobnie proaurator Sta- 
wianki. Na odwrót do Jasła w miejaee Stawiarskiego 
pójść ma radca prokuratorji krekowskitj Kazimierz 
Czyizczan. Jako przyszłego prezesa sądu w Jaśle 
wymieniają starszego radcę Giebułtowski! go.

Ntt «pofaoby biorą 8ię. Rzecs dzieje się we 
we Lwowia. U Zippera, złotnika w rynku, kupiła pani 
3. dla swojego męża spinki, z tem jednak zastrze
żeniem, że jeśli one mężowi się nia podobają, to 
będzie wolno je odmienić, lub zwrócić. Spinki w isto
cie się nie nadały. P. H. zaraz po świętach przy
szła do sklepu z zamiarem zimiany. Niestety je
dnak wszystkie spinki pokazane przez p. Zippera, 
nie podobały aię całkiem. P. H. stosownie do umo
wy chciała tedy, aby jaj pieniądza zwróaeno, lecz 
gdy tylko wyjawiła iwa zupełnie aiuszne życzenie, 
Zipper zmienił się w grubianini. Oto ee powie
dział: ,Ze zwróceniem p r o s z ę  peni nie będsie nic. 
Ja aię znam aa takich sztuczkach. Takich pań jest 
bardzo duże, co to , kosztowność* biorą na czas 
iwiąt, ot tak, aa , gwiazdkę*, a gdy , święta' mi
ną, to klejnot zwracają*. P. H. wybuebnęta obu
rzeniem, e gdy wyssie ze sklepu, rozptekeła się 
z pswsiu e groma a;, bolasnaj krzywdy, jaką jaj wy
rządzano...

Nadużycia wielickie. Seideafrau, który dopu
ścił się licznych nadużyć na szkodę wielickiej Kasy 
oszczędności, uyrięiiony został w Londynie — jak 
o tem w swoim czasie donosiliśmy. Jednakże wła
dze angielskie nie uznały powodów, przytoczonych 
przez sądj austrjackie, za dostateczna i aresztowi 
nego wypuściły na wolność, z której o t  też natych
miast skorzystał i uciekł do Ameryki.

Podrożenie papieru. Także węgierscy handla
rze papieru uchwalili na odbytej onegdaj konferen 
cjj, ze względu na podrożenie surowca, podwyższyć 
ceny rozmaitych gatunków papieru.

Zdobycze przemysłu. Czasopismo specjalne 
Gttrb" nourier donosi, iż jednemu z przemysłow
ców wieaeńskich udało się tak przygotować skórę 
bydlęcą, iż staje aię przeświecającą, jak azyldkret, a 
twardą, jak róg lub celluloid, przyczem można jej 
nadać dowolnie większą lub mniejaią elastyczność. 
Zmieniona w ten sposób skóra nabiera iwietnego 
połysku, niby szyldkrat, może być przeto zastosowa
na do wyrobu grzebieni, wachlarzy, zamiast fiszbinu 
dc gorsetów kobiecych, wyrobów tokarskich i t. p 
Nad celluloidem ma tę wyższość, że się nie zapala 
lak łatwo i wybuchowo, nie pęka skutkiem uderze
nia lub upadku i nie wydaje nieprzyjemnej woui. 
Na większych płytach takiej skóry izyldkretowej 
można przez odpowiednie bajcowanie utrwalać ry
sunki i malowidła przeświecające, jak na szybach 
Podobno i cena tak spreparowanej skóry nie jest 
wyższą od najlepszych imitacyj izyldkretu.

Taką była jej ostatnia wala... Niektóre dwu 
nożne istoty, ludźmi pospolicie zwane, zanim opu
szczą ten najlepszy ze światów pod słońcem, muszą 
przedtem wysilić swój mózg na to, aby spadkobier
com życie jak można najwięcej ostatnią swą wolą 
zatruć. Tak naprzykład niedawno zmarła w San 
Francisco pewna bogata dama, która zostawiła tej 
treści testament: , Drogiemu mimu małżonkowi po 
zostawiam cały przynależny mi majątek, ale ped 
warunkami takimi : Moje ciało ma być owinięte w 
jedwabny, czarny, koronkowy kostjum, pod szyją 
uwiązana czerwona, atłasowa kokarda, do ręki ka 
żdej należy włożyć po trzy białe, rozkwitłe kamelje. 
Zwłoki moje należy włożyć w podwójną hebanową 
trumnę, wybitą w środtu atlasem. Tak ,zapakowa 
ne* zwłoki spalić potem doszczętnie w erematorium. 
Mój drogi kochany małżonek ma potem ten popiół 
włożyć do ozdobnej złoconej urny. Z tą urną po- 
jedzie następnie do Nowego Jorku, wyjdzie ua sta 
tuę wolności i z jej wierzchu wysypie moje popioły, 
aby je powierzyć wiatrom, które je rozniosą po ca 
lej Amaryce...* W kilka dni po pogrzebie mieszkań
cy nowojorscy widzieli strapionego wdowca, jak bie 
dacz jak o wdrapywał się na szczyt statuy, aby z jej 
szczytu powierzyć popioły zmarłej małżonki wiatrom 
nowojorskim ..

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 3 styeinia 

(fi .)  Nowy rok rozpoczyna nasza gieldt w sto 
sunkowb bardzo dobrem usposobieniu. Balast bo- 
w isa nierozwikłanych transakcji, przyjęty roku ubie 
glege, jest stosunkowo nieznaeiny, wolna od poda 
tku rezerwa banku austro-węgierskiego także poka

źaa, w mjbliżssyah dniach już zacznie napływać go
tówka za kupony, bilans handlu zsgrinicznegs na
szej monarcbji poprawia się itale, chmury na hory
zoncie politycznym w *nacznej mierze już się roz
wiały — wszystko to składa aię na. to, że apeku- 
lanei giełdowi z otuchą patrzą w przyszłość. Wpra
wdzie sytuacja targów pieniężnych w Anglji i Niem
czech jest wciąż naprężona i dalsze podwyższenie 
stopy prooentowej w tych państwach zawsze jeszcze 
należy do zakroau możliwości — mimo to jednak 
uważają powazechoie za rzecz niemal pewną, że 
ahoćby i ta ewentualność zasila bank austro-węgier- 
ski nie będsie miał potrzeby iść ponad obesną ato- 
pę 6*/*%- Gzy ją będzie mógł niebawem zniżyć, 
to inna kwestja, sfery przemysłowe i handlowa go
rąco pragnęłyby tego, ale to zalety od wijlu oko
liczności. Na aażdy ipoaób korzyścią niemałą dla 
Auitrji jeit i to, te może w tak trudnyoh warun
kach ostać «ię ze itopą procentową o 7* % niżezą 
niż w Anglji, r e 1V, % niższą ani w Niemozeen.

Wledei S stycznia. Zamkniecie giełdy gad:. 2 *>.n. 30 
Akcie aort*’. Zakł. kredyt. 233*50, Akcje wei ZiM. kred. 
1 8 5 —, Akcje AnglobanLo 12*>50 Akcje (Jnionbanka 
155-50, Akcje Laenderbankn 116 25, Akcje Bankrereinu 
136 60, Akcje Bodeucredit 243'—, Akcje g a l Banko hipj- 
tecznege 184*50, Akcje koi. pańrtw 131 80 Akcje kale 
petadn 26*75. N. Akey tramw. lit a 141*75, lit b 139-26, 
Akcje ko '.E lbethall23  70, Akcje kol. PO łn^S1*'— Akcje kol. 
Czemiowieekiej — — Akcje edjia/ 274 75 ikcje R iw . 
Maranji 385*50, Akcje pragskiego Tow. żel. 604 — , 
Akcj* fabryki broni 1 9 0 —, Akcje tnreckie tytoniowe 
138 50, Oblig. węg. indem 9870, 5W ta majowi 98 60, 
Atutr. renta koronowa 99 10, rV • renta koronowi 
94 60, 56 1. listy Tow kred 'I  ' i ), 4%  Ii«ty Baaco
kraj. 95*75, 4 1/,*/. listy 100* 4°/0 listy
Banka hipot. 9 1 —, 4*,/*/, Baako hip >t. 9 8 — ,
6*/, listy Banka hipot. 10S -  4•/, vlal obli*, p ro p in c . 
97 75, 4•/, Sal. coż. kraj. z r 1893 94*75, 4•/, P o ż y j e  
m. Lwowa 91*80 u m j m-*cHe 127 — Marki 118 17, 
Babie 254*50, N. Tramwaje lit. a) — , N. Tramawaj 
lit. b) - * - .

Nadesłane,
Rubryka ta nie pochod :i od redakcji, która też nie bmrze 

na siebie żadnej za nią odpowiedzialności).

W GalloJI rabetalkiw pslsklob aikeaio ale brakałe
nawet 10.000 dostarczyć mogę aa aalarkewaae prawie 
akrsmae waruakl, lecz proszę w stycznia zamówić, a dość 
wcześnie pod wiosnę sprowadzać. Warunki na żądanie 
odwrotnie. Koncesjonowana ajencja B. K r a s i c k i e g o  
w Ja? ostawia.

Instytut dentystyczny
dr. M. Wiktora znajduje się obecnie przy ulicy 

Kopernika I. A vis-l-vle W. p. Mikolascha.
Tamże wykonywa się plombowanie i rwanie zębów Dez 
boln, sztuczne zęby według najnowszego systemu, nadto 

leczy się choroby jamy ustnej, nosa, gardła i uszu. 
Instytut otwarty przez cały dzień.

Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 
i narządu moczowego

Dr. Albin Padalewski
byty lekarz na klinikach uniwersyteckich we Wiednin, 

Berlinie i Paryżu operator 1—?
mieszka becnie przy ubcy Akademickiej l. 12. i ordynuje 

od 10— 12 rano i od 8 —6 popołudniu

ŚMIGUSA
nr 1  z 1  stycznia 1900 r. 
wyszedł już z druku i za
wiera on mnóstwo okoli
cznościowych artykułów 
humorystycznych, oraz ko

lorowe ilustracje.
1 0 * E g s e m p la r s  WO et.

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na prowincji 
zł. 1.20 ct

i wylosowane papiery wartościowe
wypłaca 2 1—T

nez potracenia prowizji luD tomów
KANTOR WYMIAN S 

c. t. limy*, yalic. akcyjn. Banki hipotecznego.
Dr. Zenon Leńko

ordynuje we Lwowie

ulica W a ł o w a  1. 2, L piętro.

b. dyrektor ezpitala w Hnsiatynie, długoletni seknndaijusz 
na oddziale enirurgicznjnr w szpitalu powszechny o

mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16
i ordynuje w nherobm olr c k i r u r g lc z u y d i

od godziny 3—6 pu południa.

Dr. Zygmunt Ashkenazy
letarz chorób tobiecych i specjalista lasaza
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STRZAŁ W SERCE.
R O M A N S .

r r s e ld a d  i  flpąueutU ego

Marcigny nie zdążył odpowiedzieć. Ragon 
wizadl. Wazedl chłodny, przyzwoity, z niaprze- 
nikmonam obliczem. Marja-Róża nieapokojna, 
starała aię odgadnąć, co aię działo pod obo
jętną, uśmiechniętą powloką wewnątrz Ich obu.. 
Czyżby gazety kłamały?

Dlaczego ? Jaką straazną rzecz ukrywał przed 
n ią? Niebezpieczeństwo życia? W ykonanie pierw
szej pogróżki?

Muszę aię dowiedzieć!
— Panie odezwała aię do Ragona — nia 

potrafię wyrazić ci mojej wdzięczności za po
święcenie, jakiego dałeś dowód... a jak to źle, 
te pan tak aam siebie obmawiał. Gdyby nie 
pan, Lucjan byłby zgubiony...

Wyciągnęła do niego obydwie ręce:
— Teraz, panie Ragon, nic nie przeszka

dza, ażebyśmy byli przyjaciółmi...
Ragon odsunął lekko ładne, małe rączki.
— Panno M arjo-R óżo — rzekł z przera

żającym apokojem — nie zasłużyłem na wdzię
czność pani, nio mam prawa do jej przyjaźni. 
Narzoczony pani nie potrzebował nikogo, sam 
■obie pomógł... Gdyby dzienniki lepiej były po
wiadomione, napisałyby, że ja nic nie znaczę

w jego ocaleniu..., a gdyby chciały wszystko 
powiedzieć, dodałyby, że ja  właśnie chciałem 
go życia pozbaw ić..

Lucjan odparł prawie gwałtownie:
— Nieprawdę mówi, Marjo, przysięgam... 

nie przyczynił aię do wypadku... a jeżeli myśl 
mu taka przyszła... chciał się za nią strasznie 
ukarać...

Marja-Róża zetlabla, była bliską omdlenia.
Marcigny wskazał ją  Ragonowj.
— Ponieważ kochasz ją, ty także, mój po

ruczniku, ulituj się nad jej słabością... Patrz 
jaka blada.,.

Ragon mówił, jak gdyby do siebie:
— Kocham ją, to prawda, kocham tak, że 

o mało nie um rę z tej miłości... a ona wstręt 
ma do mnie... i sprawiedliwie, bo robiłem 
wszystko, żeby do tego doprowadzić...

Marja-Róża przychodziła do siebie, Lucjan 
pieścił jej rączki.

Ragon żegnał się. Wychodząc, rzeki z uśmie
chem do Lucjana:

— Wieiz o najświeższej nowinie, sierżan
cie?...

— Qo takiego, panie poruczniku?
— Pułkownik naznaczył mnie na zimowi

sko w forcie Ghapienx.
— Nie będzie ci tam wesoło, panie poru

czniku — rzekł Marcigny z uśmiechem.
— Oh! z takim miłym towarzyazem, jak 

ty, sierżancie, nie będzie mi aię dłużyło...
Lucjan pomimo wielkiej siły moralnej, 

zbladł jak płótno.

Patrzył na porucznika z osłupieniem.
— Ja także zostałem przeznaczony? — 

zapytał w końcu.
Na moje żądanie, sierżancie Marcjgny... 

Może źle postąpiłem, lecz powtąrsam , nic dla 
mnie łatwiejszego, w razie, gdybyś nie miał od
wagi spędzić zipąy w górach..,

Marcigny przerwał mu i głosem zmienio
nym od wzruszenia dociął *

— Dziękuję panu, żeś mnie wybrał, panie 
poruczniku... Nie potrzeba nic zmieniać... gotów 
jeatem iść z panem...

M arjn-R óża nie zaraz odpowiedziała, lecz 
słowa jej padły jak  piornn na Ragona:

— Lucjan m a rację iść z panem. W  ten 
•posób nic nie będzie miał aobie do wyrzuce
nia, jak skończy aię jego służba. Do końca po
zostanie prawym i odważnym żołnierzem... Zi
ma wyda nam się bardzo długą, to prawda... 
lecz co dzień będę do niego pisać... Oprócz 
tego — dodała z dziwną energją — po przejściu 
tej ostatniej próby, czy nie będziemy mieli, Lu
cjan i ja, ciałego życia, ażeby używać szczęścia ?...

Marcigny podziękował jej namiętnem spoj
rzeniem.

Lecz akoro Ragon wyazedl, kiedy Marja- 
Róża i Marcigny zostali sami, ten ostatni drżał 
jak w febrze.

— Lucjanie! Lucjanie? —> zawołała młoda 
dziewczyna.

— Całą zimę... razem z tym człowiekiem... 
to etraezne... Marjo-Różo... Wyobraź eobie sa
motny posterunek i my, odłączeni od Franeji,

od świata, wśród śniegów i ciągle razem... on 
i ja.,, ciągle... ciągle... To etraezne... to motna 
rozum stracić... A pójdę, ch:ę tego... Przy naj- 
mniejszem wahaniu, myślałby, Łe aię go boję!

— Lucjanie! — rzekła przerażona jego u- 
nieaieniem.

Marcigny otarł oczy łzami zwilżone.
— Nie, źle robię, nie powinienem cię prze

rażać... Nie obawiaj aię niczego... przyaięgam, 
że dopóki będzie o mnie chodziło, będę mil
czał... Lecz, ostrzegałem go, w dniu, w którym 
nienawiść ku tobie zwróci... biada m t

W miesiąc po tem  oddział na to przezna
czony zajmował Chapieux pod dowództwem 
Ragona.

Dwaj rywale, odcięci od świata, znaleźli 
się obok siebie na całą zimę.

V.
M a t k a .

Zima, sroga zima... Wichry azaleją w wą
wozach górskich, rwą z korzeniami i walą stare 
sosny. Chmury ołowiane kłębią się na turniach. 
Niedługo zacznie się panowanie śniegu, tej nie
przebytej zapory w Alpach.

W zapadłym kącie doliny Arly, nad stru
mieniem spadającym z gór w kaskadach, stoi 
tartak, wlaaność starej Cecylji Ragon.

Stara Cecylja sama mieszka w Sapin- 
Brulć.

Przyzwyczajona za młodu do braku, zado
wala eię maiem, wystarcza jej do życia chhb 
i mleko. Wszystkie jej pragnienia, nadzieje, ty 

cie całe skoncentrowało się w miłości dla eyna 
i teraz siedzi na małym atole czka przed komi
nem, w którym trzeszczą gsłęzie jedliny, rzu
cając na izbę czerwonawe światło, — ręce oparła 
na kolanach, głowę o w razie ** lergicznym opu
ściła ne piersi... i dumo o synu...

Przychodzi jej na m.,śl, że Piotr powiedział 
pewnego dnia:

— Lepiej, gdybym byf um arł, zanim po
kochałem tę młodą dziewczynę...

Myśli także o tem, że przed miesiącem, 
kiedy P iotr przyszedł pożegnać ją przed wyj
ściem do Chapieuz, padł w objęcia matki i ten 
kolos, ten człowiek tw aidy, plakat jak dziecko.

A stare od tego czaau powtarza sobie z 
boleścią:

— I to ja  tyeh łez jestem przyczyną!
Co ona może zrobić, żeby dać mu szczę

ście?
Ta młoda panienka pogardza pięknym, sil

nym góralem, a serce jej skłania aię do innego, 
delikatnego chłopca...

Jak tem u zaradzić?
Z rękami zloźonemi na kolanach, duma i 

po raz eetny powtarza g łośno :
— Jakim sposobem naprawić złe?
Naraz stara zrywa się ze stołka.
Obraz męża — Ragona na łożu śmiertel- 

n*m , atanąT jej przed oczami i słyszy wy
raźnie ostatnie jego słowa:

Jeżeli kiedy będziesz w nędzy, jeżeli 
syn twój będzie nieszczęśliwym, otwórz tę skrzy
neczkę. (Ciąg dd luy  nastąpi
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DROBNE OGŁOSZENIA.
Doniesienia rozmai te

pe 1 */» centa od wyrazu.

Bilety wizytowa, zaproszenia, karty i luty 
V ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zaaład artyst-litograficzny. Aatoal Przy- 
SZ|ak we Lwoiwe, ni. Lindego 4.

P ia B llt l  muzyk zarazem stroiciel i na- 
U lBM IIj uczyciel g r y  na fortepiame, 
który grywa także na wieczo karh kar
nawałowych, poleca się wzglądom sza 
nownej publiczności. Bliższa wiadomość 
pod hterami B. D. plac Do mn  kańsL- 
F. 8 1. pięiro drzwi Nr. 5

P h ł l tn ia *  uczciwy i zdrowy znajdzie 
U llllip iB S  umieszczenie zuraz w handlu 
korzennym połączonym z pokojem do 
śniadań W ł a d y s ł a w a  t z l i g t r  
w S a n b e r z s . _________________ i

H n łb l f r u o ie k l  zupełnie odnowiony, 
nU lu l kor tarze ogrzewane, na nume
rach piece kaflowe, ceny umiarkowane, 
poleca się P. T. Publiczności 1110

Doszukuję zdolsego wcpółpraeownika ja- 
• ko -jen ta  chrze.jjan .na do branży 
kolonialnej Schulz Dom bandluwy S Maja 
Lwów. •

lii. Friodriclidw obok Semicarjnm 
8 i 4 pokoje, przedpokój i kuchnia. 2

Słynny lun „Kamciai”
pochodzący z aromatycznych ziół wyżyn 
karpackii b niezrównany specjał deserowy 
i jeuyny miód leczniczy, zalecany przez 
powagi uniw ersytecie w słabościach ner
wów, przy cataracn przewodów oddecho
wych, błon śluzowych, żołądka, kiszek, 
przy influency, dyfterji, .zza.’ atynie i t. d 
wysyła w puszkach 5 kilo wagi wraz 
z opakowaniem po a 60 Jan Marcinków 
w Sołotwinie-mizuńskiej p. Wygcda.

n ie  z r ó w n a n e j  
dobroci stara Żytna 

w ó d k i Butelka 1 zł pół Dr*elki 50 ct.

h a n T k l Loonarili Soleckioga
Lwów Batarega I. 2.

S ia l s c  bczw cnnya; ^  32 ct.
w Handlu Leonarda S o l e c k i e g o

we l wowi* Batorego 2. — Na prowincję 
odsył. się odwrotnie. 1115

d ziś w ieczór. |

100.000
koron w artości.

5 po 20.000 koron wartości itd. itd. — gotówką ze strąceniem 20 procent
tyle wynoszą główne wygrane

Wielkiej Loterj i  dobroczynnej
g f  na dochód StewirzyM o-l* ptllkllBlozMgt (szpitala) _

Każdy los gra we wszystkich 6 ciągnieniach bez dopłaty i kosztuje jednak tyłka

WtTML koron§
6 głównych jwygranyeh w kwocie 2̂00.000  koron. ^

f f t T  1 ciągnienie nieodwołalnie już Ś J s t y c z n i a J l d O O . j j  
■ . .  Hn n.hTcia w dom-ch bankowych: l i t  z *  Stoff, U. KlarfeM, M. Feigenbaum, Bank i k a n te rw y m ia n n ^ i-
LBSV oi Aueust Schellenbergj i Syn, .Sokal & Lilien i K u to r  wymiany S.imuely & Landan, M. Jonasz,w u o j lińskiego A), Su9taw f4ax.

CiągnieniB 
dziś w ieczór.

I  - ź M  W

»iM w r d ó w k a "

j a i  mmiSmi

„ W z se łj  grajek" ‘ I S ;
■a fortepiae wydmy nakładem .Sm gusa 
koeztuje tylko 60 ct. (wraz z przesyłką 
pocztową 75 ot.) Weaoły grajek zawiera 
12 wybornych walców, polek, mazurów 

i t. d. Pieniądze należy posyłać wprost 
do Admi- 0mjn||P!) Lwów ulica Aka- 
iiistracji Oli1 U JtJ demicka 10.

C. k. Dyrskoja kelel paóatwawych.
I. Z daiem 1. grudnia b. i zniesione 

zostały następując 3 rozporządzenia ko
lejowe :

1. Z okazji przebndewy dworca Wie
deń — główny urząd cło wy — rczpo- 
rządzeniem c. k. m nisterstwa kolejowego 
z dnia 13 lipci 1897 1. 474 III dozwo
lone czasowe przedłużenie istniejących na 
wiedeński.j kolei obwodowej dodatków 
w terminach aostawy (o jeden dzień przy 
przesyłkach pospieszny*h i żywych zwie 
rząt, zaś o dwa ini przy zwykłych prze
syłkach przesyłkach t dw now ych) oraz

2. Z t kazb przeszkód w ruchu roz
porządzeniem c. k. ministerstwa k i j o 
wego z d. 1 października 1899 1. 45829 
zezwolony, a  od 2 piżdzicrnika z r 
ważny czasowy dcdatek 8 Jniowy dla 
zwykłych pr :a!..,łek tow aror ych, rozsy
łanych aa szlakach, luk na części szla
ków : Penzing-Kl. Schweeh.i-Nussdorf, 
Wiedeń dworzec półnoeny, Wiedeń głó
wny arząd le w y , Matzleinsdorf-Penzing, 
oraz Penring Ottakriog HeiligeosUdt, 
Wiedeń Brig;tłonaa, lub też przesyle* na 
dawanych albo w3 dawanych na ataajach 
tychże szlaków

Od dnia 1 graania 1899 r. ważne są 
przeto dla szlaków c. k. kolei państwo
wych, pośredniczących w rachu  pomię
dzy dworcami wiedenek mi, włącznie wie
deńskiej kolaji obwodowej, oraz kolei 
mb-jskiej wylącinie dozwolone rozporzą- 
dzeaiami c. k. m in'sterslwa handlu z d. 
2. lipca 1887 1, 18161 i z d. 19 paźdz. 
1893 I. 52858 jak również rozporządzę 
niem ck. ministerstwa kole.owego z da:a 
1 lipca 1898 1. 19844 a  w rozdzia'e C— 
XI lokalnej taryfj towarowej część II. 
zeszyt I uwidocznione stałe dodatki w ter- 
■unacn dostawy.

Handel herbaty i kawy

E D M U N D A  R I E D L A
«*• Lwowie, plac Marjaokl I. 10.

poleca 14 1—7

HMATIj ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią:

CMga czarna  ........................... Nr. I 1/, kg. zł. 1-60
. . . . . .  .. 2 ,, ,,

zbioru majowego „ 3 „ „
8aaobaag

Kayaaw 
•laaie

2 — 
3 -  
4 — 
4 —
1-30
1-60

M alug t de L o n d r e s ..............................5 „ „
Wyalawki z własnych herbat 

„ z najlepszych herbat 
Ceny herbaty oznaczono na */. kilo w paczkach po

l!t 'U i V. kilo.
Cenniki wyeełam na żądanie franco

Tylko wtedy prawdziwy, gdy trój- D o w  giezrtiWDany! 1!
l -miasta flaszka mżaj omieazczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) jaat zamkniętą. W. Maagera

prawdziwy, oczytzczoAy

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowania prawnie ochron.onam

W i l h e l m a  Ma a g e r a  
w Wiedniu. 932 1—11

Badany przez pierwsze medyczne powagi i pc 
lecany także dla dzieci 7 p iw o ti łatwe] straw assal, 
a  używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wzwecaleale sałegs erga- 
■Izmu, azozególaisj piersi I płao, przybytek wagi 
olała, pelepazaula soków, Jakstei aezyazezeala krwi. 
Flaszką pa 1 zł. można dostać w składzie fabry
cznym we Władali, 111/3, Henwarkt, Nr. 3, jakoteż 
w bardzs wlała ap tak u b  Aastra-Węglar.

We Lwewle a  pp. Piotra Mikolascha, Zygmunta 
Rnckera, Jakóba oeisera Szymona Haya aptekarzy; 
St. Markiewicz, A. Hubnera kapców.

Główny skład i miejscr wysyłek na mon&rchję 
anstro-węgierską

W. Maiger, Win, lll|3, K na irtt, 3.
Naśladownictwa będą sądownie ścigane.

r l y  A

\ v

1

Zmiana lokalu.
117, Sklep i. 5

Ihnatowicza
1 ulicy Koperaika

został przeiiiesiony
do własnego domu

U8 Dilce mm 25
(przrstanbk kolei elektrycznej).

G. k. uprz. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny
we Lwowie 

przyjmuje od I października 1899 począwszy

W l d a d k i

na asygnaty kasowe
4- procentowe, wypłacalna w 30 dni po wypowiedzeniu  
4-1,2procentowe, wypłacalne w 60 dni po wypowiedzenia

jakotei

W k ł a d k i

na rachunek bieżący
dla których na iądanie wydaje

K s i ą ż e c z k i  c z e k o w e .
D y r e k c ja

i  i - i

Lwów dnia 30 wrznónla 1899
Przedruk nie będzie p

Każdy Abonent otuym a jako bezpłatną premję
— s 3  * *  uarm e

**n***nxK*ux**xxx***u*xx*
Lwowska Filja

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

u l ic a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3  
(dawny lokal B a n k u  k r e d y t o w e g o )

Zawiadamia P. T. posiadaczy książek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galicyjskiego B antu kredytowego, że przyjęła takewe do wypłaty, z za

chowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia. *
W Łam *n za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 

wydawane będą na żądanie, bez ładne] przerwy w sprsseAtswanle

4V|0 książeczki wkładkowe 
Lwowskiej Filii Baniu Gal. ola handlu i przenyslu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powszednim 
po złożenia, a  kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 

991 1—2 takowych
W zakres azialania L w sM le j FI JI B u k u  fiulleyjeklege dla bandli 

I przewywłu - chodzą wszelkie czynności bankierskie, a za tem . wymiana 
papierów, w au t ' kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na i<mhunek 
czekowy pieniędzy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek 
bieżący za odpowiedniem zabezpieczeniem, wreszcie przyjmowanie 
funduszów na wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowa.

Oddział zastawniczy
Lwiwsliej Fili ila Buli Galie. Ha aailla i przemyśli

udziela pożyczki na w szelkie kosztowności, jako to : drogie 
kamienie, perły, złoto I srebro (parter w podwórzu).

K
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXMX“▼▼▼ -w -w -w ▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼▼

Pociągi kolejowe podług zegara środkowo-europejskiego od 1 maja 1899. — 1 — "

a
i  Tarnopola-Kopyczynie 
z Borek W.-Grzymałew:

Ds Lwswa przyoksdzą:
i  Krakowa
z Podwołoczysk (głów. dw.)

na Podzamcze
rniec 
lewa

z Jarosławia 
z Czerniawiec-Itzkaii 
z Cbedorawa-Podwysokiego 
l  Stryja, Ławocz. Budapesztu 
z Stryja, Chyrowa, Suchej (f) 
z Stryja, Stanisławowa .
z B e łżca ...........................
z Rawy Ruskiej i Sokala
z J a n o w a ......................
z Brzuchowi* . . . .  
z Zimnej Wody 7'10 r. 1 
* Pociągi pospieszna (Schnellsiige); 
«  od 1/6— 1*/* ♦  1 /6 -1 6 /9

ranę przedp. popoł. wiecz. aoc
60 0 9-00 1-80* 6-10 9-55
3-80 805 2-36* 5-40 10-25
8-05 7-44 2-20*

2-86*
5-15 10 OS 

10 25
8-30

11-16
2-35 5-40

6 10 11-55 1-50* 6-20 10-10

7-66
11-66 6-20 1010

10-80
7 5&t 1-40 lu-80
7-M

8'16

1-40
5-56
55 0

1210

17-40 101 17-68*
5 5 5

9*210
6-60’ 8-16
6-00 9-00 11-15 6-10 9-65

f  od 1 /6  3 1 /6  
w dni

od

Z* Lwswa adohadzą :
do Krakowa......................
do Podwołoczysk z gł. dw 

,  t  Podzamcza 
do Tarnopola - Kopyczyniec 
do Borek W.-Grzymaiowa 
do Jarosławia . . . .  
do Czerniowiec-Itzkan . 
do Chodorowa-Podwysok. 
do Stryja, Ławocz., Budap. 
do Stryja, Chyr., SuchejJf) 
do Stryja, Stanisławowa 
do Bełzi a
do Rawy ruskiej i Sokala 
do Janowa / 9-46 wiec. t t  
do Brznchowic 2*51 * n. ś. 
do Zimnej Wody 8-20 • 
16/9 30/9 co dzień, u od

rano przeup popoł. mecz.
410 8-45 2 35* 6-40
61 5 9-35 166* 7-20
6-30 9-53 2-08* 7-42

9-85
9-85 1-65*

525
6-80 9-45 245* 6.26
b 30 9-45 246*
6-2C 7-00

9 1 0 f S-05 7-00J
91 0 7-og

1010
10 10 7 10

9-25 12-60tf 8-15 6-604 (
b-50" 1010 8-26* 7-10
4 1 0 8-46 5 25 6-40
1|5— 15/9 w niedzieie i 

święta; g§ od 1 6powszednie; f t  cd 1/6 — 15/9 w niedziele i 
i od 1 6 /9 -3 0 ,9 ; 9 od 7 /6  10/9.

Pcciąg byskawiemy odchudzi ze Lwowa o godzini* 8‘80 rano ; przychodzi do Lwowa o godzinie 8-15 wieczór.

noc 
10-50 
12 60 

11‘10

rio-4t> 
12 36

I-IOH
s-w h

święta;
-8 1 /6

16 t o m ó w  p o w i e ś c i .
Sledn grzeohów głównych obejmują rastęnujące powieści 1. r y c h a : Kalęinu 

5 tom ów; II. Zazdrość: Fryaeryk Bastlea 8 tom y; lii. Gniew: Błewnln piekielne 
2 tom y; IV, Rozwiązłość: Mngalena 2 tom y; V. Lenistwo: Kuzyn Miohał 1 tom;

VI. Skąpstwo: Miljenery 2 tom y; VII. Zarłoctwo: D ikter Ganterlnl 1 tom.
(Sieam grzechów głównych w wydania uiemieckiem — która są znane jako <anlf —

kosztują 8 złr. 40 ni

B i  b l j  o t e k a
wyuoruwycŁ w M  i romsdw.

Aby znpobiedz wyzyskowi obcych spekulantów, n zarazem podje pol
skiej publicinośei dobrą książkę do rąk, wydajemy od szeregu lat ,Bibjot*kę 
pow ieści i romansów9, która rgzpgCzęła z dnlm  1 ptżdz gmlKI 1899 
VIII. rocznik.

W rozpoczętym nowym roczni u przygotowaliśmy c»ly ssnrcg powieści 
nietylko bardzo zajmujących, lecz takt* prawdziwie wartościowych które 
Czytelnikom istotną sprawią przyjemność i będą ozdobą każdej rodzinnej bi-
bljoteki.

Nie wątpimy też, że czytająca Publiczność nalełycia ocaniając nasze 
starania, z tern s«2u0m co dotąd zaufaniem i niezmienną życzliwością otą- 

_ czić będzie nasze wydawnictwo, my zaś dołożymy itorań, by na łaj uzganię 
* sumiennie zasłużyć,

W VIII. roczniku rozpoczęliśmy powitśc jsdntgo z najpoosytoiejsaych 
autorów bdestryki zagranicznej Ktawtrego dt MontipiWa

W A L K A  0 M I L J O N Y .
Ponury, do głębi wstrząsający ten dramat życiowy, kreśli nam losy jadnaga 
z owych szermierzy niceitwa naszego wieku, wieku newrozy i obłędu, ban
kruta moralnego, owłaaniętego gorączką złotu, który nie wybiera w sradkaah, 
prowadzących do zakreślonega oelu, niweczy i depee wszystkich i wszyttka, 
co na polu walki jego o byt śmie mu »aporą .taaewić, aitczając aię wresseie 
w kale występków i zbrodni na dno prsspaioi Widzimy, jak w krwawym 
tym obrnzia, wskutek niepohamowsnych żądz i namiętności, giną niatylko 
jut same jednostki, lecz ealt rodziny. Rzecz to z wielkim talentom nleiwyklc 
zajmująco napisana. Po ezam nastąpi wspaniały romans H m rpka  Dam CM*

M Ł O D A  W D O  W A
który w najwyższym stopniu ujmie uwagę ezytolaika. Następni* akate ną 
wspaniały romans Ktrntiemgo da MotUópin’*

K  W I E O I A B K A ,
Jaką ciakawoiś wzLndza Uontćpin w swoich powieściusL, wystoresy, 

gay przytoczymy, iż w zsszłym roczniku gdy wydawaliśmy powieść tegoż autora 
.Roznosicielka chleba*, Aboneno. nasi nie mieli dość słów pochwały dla nai aa 
wybór taj powieści i domagali się, by w gBibljataea* tylko pawisisi Montć 
pin'a umieszczać.

Następnie samiaścimy romans slynnago autara hiszpańskisgi Doi. P t- 
di a di Alareona

W S Z P O N A C H  D R A P I E Ż C Y
który za to dsitło otrzymał piarwazą nagrodę klubu litoratow 10.000 pe se
tów ; aastępnia głośną powitść Piotra M ad

K O P C I  U S Z E K
które tiómaciona na szyitkia jąsyki, budzi pownsshns zainteresowania i. na
kłady są szybko rozchwytywane. Po ukońenniu tejis wydamy ramans, nspi* 
ssuy prsai S. Bouibie

N I E W I N N I E  Z A S Ą D Z O N A
który niewątpliwi* zajmia uwagę nizystkish nuzych Czytelników i pilną 
zwracać będziemy awagę na pojawiające się równocześnie powieśei i ro
manse ve wszystkich językech europejskich, by Z BlCh BBjlaptZB WyblBTtŚ 
natychmiast dla naszej Bibljotekl.

Udoskonaliwszy w ton sposób aBibljotskę* wyborowyoh powieści i ro
mansów, śmiałe możemy każdego do prenumeraty zaehęcić, gdyż zł  małą 
kwotę będzie otrzymywał raesnia tomów dużych najmniej 28 * ^ H I

Zaznaczamy także, iż cenę prenumer>eyjną na abibljutekę* oznaczyliśmy 
umyślnie hardso niską, ahy umożliw ć każdemu ułożenie witanej Dibljoteki 
za cenę taką, jaka eię niemal płaci u  wypażyczanie książek.

Bibljotska wyborowych rozpoczyna z dalom 1. pazdziwaika 189? 
nowy (Vltl) rocznik, wychodzi najregularniej kałdega 1., 10. i 20 w mie
siącu w zeszytach obejmujących 6 arkuisy druku (80 stron) lorssatu 8-ki, 
na pięknym papierze, czytelnym drukiem, a nadto

kaidy Abonant bez wyjątku otrzyma jako bezpłatną prom •
Suego: SIEDM GRZECHÓW GŁÓWNYCH

a mianowicie Abonenci nadsyłający eałoroezną prenumeratą atnjm ają uraz, 
zaś półroczni przy złożeniu drugiej półrocznej przedpłaty, kwarUlfei zaś przy 
złożeniu przedpłaty za czwarty kwartał, zatem

każdy Abonent baz wyjątku otrzymuje Bezpłatną premją.
Od 1 pstdziernika b. r. wyszło 7 zeszytów (3 tomy , Walka o miljony*), 

którs nowi Abonenci otrzymają odwrotnie, jakotei i ozu pnedpłaty od 
1. października się oblicza.

Szanowni abonenci, ktonyby mną premją sobia tyczyli aniżeli Slodm 
grzechów głównych zeohcą sobie wybrać jedną z poniższych grup.

G r u p a  A.
1. Rogoez J Nad jetiorem 2 tomy,
2. — Motory iycia  2 tomy,
3. Werner. Swobodny lot 2 tomy.

G r u p a  B.
1. Rigoez 1. Blagitrty  3 tomy,
2. — Wspomnienia t  r. 1871
3. Paalzow. Zamek iw. Bocka 3 t.

G r u p a  G.
1. DtiwiM koleje (Madame Sans 

Góae),
2. Rlchebourg. Dramaty te tyciu 

2 temy.

G r u p a  D.
Koizealewekl J. 8 tomite powieści, 

a te: Emeryt 3 tomy, Tadtust 
Berimienny 3 tomy. Wdowim 
3 tomy i Kollokacja.

G r u p a  E.
1. Nledźwieckl. Stbidety Holom 

na, 3 tomy,
2. BeguCkl. Kapitaliści 4 tomy,
3. Grimm Tajemnice pałaców tar- 

thick.
G r u p a  F.

Menlópln. RoenoticidJta M tba , 6 1.
G r u p ę  G.

A. Dumae (ojciec). La tfan Fdiee 
14 tomów.

Szanowni Abonenci mający chęć nabycia której z powyższych grup, 
płacą za grupę 2 ił. 60 ct., tudzież na opłatę poczty i opakowanie 60 ot.

Przedpłata na Bibljotakę wynosi: Całorocznie zi 8  (16 mank pr.), 
półrocznie zł. 4  (7*/t marek), kwartalnie zł. 2  (3 */4 marki).

Na koBtta prtesyłki premji nalety dołąceyi 50 ct. (1 markę).

Wszelkie korespondencje i przedpłatę adrstow ać nalaty :

Wydawnictwo
BIjotell u l o m #  s o i i iS c i  i r o i a i s H f

w Gródku koło Lwowa.
Jeszcze posiadamy nie wielki zapas (Biblioteki* roesnik VII., który aa- 

wiera następujące powieści: Hartmann ,Djamenty Baroowej* f  tomy; 
MonUpin Ksawery , Roznosicielka chleba* 6 tomów; YiUemtr t Piukląta* 
2 grube tomy; Richebourg E. .Tajemnica przepaści* 8 grube tomy, o ru  
prenii* dj wyboru: grupy A , B , C, D, E , F, lub cJ i adstąpujamy ta
kowy naszym Abonentom franco po cenie 8  zł. 50 ct.
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